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Artykuł poniższy daje niewątpliwie wy- 
raz nastrojom i uczuciom, nurtującym naj- 
szersze warstwy kulturalne naszego. spo- 
łeczeństwa bez względu na przekonania 
polityczne. 

Nie podzielając we wszystkiem  poglą- 
dów tow. Smotrycza, zamieszczamy je ja- 
ko cenny dokument chwili, Redakcja. 


złe 
A tobie, Wschodzie, znaczę dzień 
widzenia, 
Kiedy jednego zabraknie sumienia, 
W ogromie twym. 
C. K. Norwid. 


Francuzi są skąpi, samolubni, wy- 
rachowani; Francuzi mają mnóstwo 
wad i przywar. 

A jednak nie napróżne „słodka 
Francja“ jest dla każdego kultural- 
nego człowieka „drugą ojczyzną; 
niedarmo , imię jej posiada dziwny 
czar i urok nietylko w Europie, ale 
ina muzułmańskim Wschodzie, w 
dalekiej Ameryce, wśród czarnych 
rzesz murzyńskich i między żółtoli- 
cymi Chińczykami. 

Zjawisko to tłumaczy się faktem, 
że naród francuski — może niecie- 
kawy w codziennem bytowaniu po- 
szczególnych jednostek —: reprezen- 
tuje tak, jak żaden inny naród na 
świecie, wieczyste, nieśmiertelne 
pierwiastki: idealizmu, rycerskości, 
honoru, poszanowania godności ludz- 
kiej, poczucia sprawiedliwości. 

I. gdy zadraśnięta zostanie jedna z 
tych,świętości, Francuz u'ega cudow- 
nej, zaiste, przemianie: ze skorupy 
zwykłego zjadacza chleba wyłania 
dziedzic 
wspaniałej, odwiecznej cywilizacji, 
naczelny żołnierz ludzkości. 

Przypomnijmy sobie  Voltaire'a: 
chłodny, cyniczny sceptyk, groszo- 
rób i sybaryta, zetknąwszy się z nie- 
sprawiedliwością, zrywa się jak bu- 
rza 1 krzykiem rozpaczy wstrząsa 
sumieniem Francji. 

I o cóż mu chodziło? 
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O rzecz całkiem nierealną, o wid- 


mo, o cień zdmuchnięty... 

O dobre imię człowieka, stracone- 
go dzięki lekkomyślnemu wyrokowi 
sądowemu, rozpoczyna Voltaire nieu- 
błaganą kampanję, wkłada w nią o- 
grom wysiłku i znojnego trudu, o- 
grom pasji serdecznej — nie ustał aż 
spóźnionej sprawiedliwości stało się 
zadość, aż zrehabilitowano po śmier- 
ci nazwisko Calasa. 

A w stokilkadziesiąt lat później 
drugi wielki sceptyk literatury fran- 
cuskiej, również wygodniś i egoista, 
Anatol France, przerwie swój błogi 
spokój mola książkowego, by z mło- 
dzieńczym zapałem rzucić się w wir 
walki która się toczyła około spra- 
wy Dreyfusa. 

Ba, cała ta sprawa Dreyfusa! 

Wyrok niesprawiedliwy, nadużycie 
prawa w jednym, jedynym wypadku, 
krzywda jednego, jedynego człowie- 
ka wywołały w całej Francji olbrzy- 
mie, wieloletnie wzburzenie opinji 
publicznej, która uspokoiła się do- 
piero wtedy, gdy krzywda została 
naprawiona.  -- : 

„Sprawa Dreyfusa kosztowała Fr 
cję niemało, chwilami wydawać się 
mogło, że chwieją się posady i wę- 
gly państwa, lecz obrońcy prawa i 
sprawiedliwości ani na mgnienie nie 
złożyli oręża, w słusznem przeświad- 
czeniu, iż prawo i sprawiedliwość to 
są właśnie najgłębsze, najtrwalsze 
fundamenty państwa i że naród, któ- 
ry zgadza się żyć pod piętnem hań- 
by, żyć w podłości, jest już „kramem 
tv'n nie narodem"! 

‘1. zeto są Francuzi naprawdę wiel- 
kim, szlachetnym narodem, godnym 
podziwu 1 szacunku, 

Ale w Europie istnieje jeszcze lud 
ieden, który zasłużył na miano za- 


„szczytne „rycerza między narodami“, 


jakiem go obdarzył pisarz amerykań- 
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Na przełomie 


ski, naród podobieństwem ideałów 
spokrewniony z Francuzami — na- 
ród polski. - 

Osadzony na kresach cywilizacji 
zachodniej, mocując się i barując z 
wpływami Wschodu, naród polski 
wiekami przedzierał się do źródeł 
żywej wody, do czystych nurtów kul- 
tury zachodnio - europejskiej, w tru- 
dzie i mozole wykuwał coraz wznio- 
ślejsze, coraz doskonalsze wartości 
duchowe. 

I już w połowie XVI wieku, w ro- 
ku 1563 mógł napisać Stanisław O- 
rzechowski: 

„Nie najdziesz na świecie ludu 
żadnego, u któregoby to stowo cnota 
ważniejsze było, nad Polaka. Skoro 
ty jedno Polakowi czcią zagrozisz, 
już go wiedź, kędy chcesz; albowiem 
to, co u innych ludzi szkoda, łańcuch, 
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śmierć to u nas Polaków cześć 
wszytko waży i dajeko więcej nad to 
wszytko“. ; 

Najznakomitszy prozaik Polski 
przedrozbiorowej (sam zresztą by- 
najmniej nie człowiek idealny) ujął 
tu najgłębszą treść duszy polskiej, 1 
rdzeń polskich dziejów. i 

Od Władysława Warneńczyka do 
Stefana Okrzei — ileż przykładów 
świadomego pójścia na śmierć samą, 
byleby „czci'* nie uronić. 

Nasza polska „cnota'! 

Żywoty Modrzewskiego. hetmana 
Żółkiewskiego, Kościuszki. Staszyca, 
Mickiewicza, Worcella, Goszczyń- 
skiego, Lelewela, Traugutta, Ludwi- 
ka Janowicza, Bolesława Limanow- 
skiego — to przecież naprawdę 
„Monsalwat” ludzkości, przecież na- 
prawdę bez szowinizmu możemy tu 


stwierdzić, że tylu i takich ofiarni- 
ków nie wydał żaden inny naród, że 
słowa poety: „Być Polakiem — to 
żyć górnie i szlachetnie ' nie tak 
znów dalece mijają się z prawdą. 
Och, wiadomo, w historji naszej, 
jak w historji każdego innego naro- 
du, jest mnóstwo kart ciemnych, 
mnóstwo rzeczy ponurych i boles- 
nych, jest przedewszystkiem niewo- 
la chłopska, są ohydne pod każdym 
względem czasy saskie, ale jest.i nie 
słychana gdzieindziej w XVI wieku 
polska tolerancja religijna i jedyne 
wówczas na świecie poszanowanie 
wolności i godności ludzkiej, chociaż- 
by się to tyczyło przedstawicieli jed- 
nego tylko uprzywilejowarego stanu, 
jest dziwnie szlachetny  patrjotyzm 
hez zakusów zaborczych. który to 
fakt i wogóle stosunek do iunych na- 
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Kablogram Sieroszewskiego 


Bardzo rzadko odzywam się jako pu- 

blicysta, ale zdarzyło się, że w ciągu 
trzech tygodni — koniec listopada i po- 
czątek grudnia — umieściłem w „Ro- 
botniku* trzy artykuły, jeden o wybo- 
rach, dwa o Brześciu, Wszystkie trzy 
zóstały skonłiskowane, 
_ Nie wiem, które z nich były przedru- 
kowane w pismach zagranicznych, ale 
snąć zaniepokoiły one rządowe ekspo- 
zytury, jeżeli nowojorski  sanacyjny 
„Nowy Świat” zażądał  telegraficznie 
wyjaśnień w tej sprawie. 

Zwrócił się z tem do Sieroszewskie- 
go, coprawda mógł był uczynić lepszy 
wybór co do kompetencji, to też z pe- 
wnością redaktor „Nowego Świata” do- 
brze się namyśli, zanim po raz drugi po- 
woła Sieroszewskiego na rzeczoznawcę 
w sprawie mojej osoby, a zwłaszcza roli 
Wolnoraularstwa w Polsce, 


„Nowy Świat“ otrzymał w odpowie- . 


dzi krótki, zwarty, lapidarny kablogram, 


istne arcydzieło, gdzie każde słowo jest / 


w stosunku do mnie albo łgarstwem, al- 
bo oszczerstwem, albo podłością, 
A więc: 
„Wystąpienia Struga mają swe -żródło 
w jego nienawiści do Piłsudskiego, płyną- 
cej z podrażnionej ambicji pisarza, Nie 
chciano słuchać jego nieodpowiednich i 
stronniczych rad“, 


Nigdy. nie udzielałem rad Piłsudskie- 
mu, ani też nigdy on mnie nie prosił o 
rady, „Podrażnione ambicje pisarza?“ 
Co to znaczy? To są brednie niepoczy- 


ZGON 
MARSZ. JOFFRE'A 


Marszałek Francji zmarł wczoraj 
rano w Paryżu. Joffre wsławił się, ja- 
ko. naczelny wódz armji francuskiej, 
który odniósł nad Marną po 4-dnio- 
wej uciążliwej walce zwycięstwo nad 
wojskami niemieckiemi. 

Zmarł w 79 roku życia, 


synuacją. , Tyle informator „Nowego 


talne, zaprawione brudną, plugawą in- | 


świata“ ma do powiedzenia o mojem 
obliczu politycznem, Ułatwił, uprościł 
sobie zadanie aż do granic najgłupszej 
plotki, godnej babki z pod kościoła lub 
paniusi z „Rodziny Wojskowej“ z pro- 
wincjonalnego garnizonu. 

„„Napastliwe i obrzydliwe artykuły Stru- 
ga o prezydencie Mościckim i o marszał- 
ku Piłsudskim wywołały nawet rozłam 
wśród masonów polskich i usunięcie Stru- 
ga od przewodnictwa”, 


Gdzie są te moje „napastliwe”* arty- 
kuły? Nie było ich i niema, Sieroszew- 
ski brnie coraz głębiej, a nie mogąc 
mieć bezpośrednich prawdziwych da- 


nych o wolnomułarstiwie polskiem, na. 


wzór starowarszawskiej kościarki dłu- 
bie haczykiem po różnych śmietnikach 
informacji i wyciąga stamtąd swoje 
sfałszowane „łakty* i puszcza je w sze- 
roki świat. 

„Strug już pisał raz kłamliwie o wię- 
ziennictwie polskiem”. 

Znowu łgarstwo agitacyjne! Nigdy nie 
pisałem o więziennictwie, ' 

„Sprawa więzienia w Brześciu była wy- 
jaśniona w trybie przepisanym ustawowo? 
przez władze sądowe, które nie znalazły 
przekroczeń”, 


Oto słowa, które są i pozostaną cięż- 
ką hańbą imienia Sieroszewskiego, Pu- 
Ścił je w świat, gdy powszechnie już by- 
ło wiadomem, co się kryło przez pół-* 


trzecia miesiąca za murami więzienia w 
Brześciu. Gdy się czyta to tak katego- 
ryczne twierdzenie teraz, gdy cała opin- 
ja polska jest wstrząśnięta Brześciem, 
gdy dzień po dniu napływają protesty, 
podpisane przez setki ludzi wybitnych 
— każdy uczciwy człowiek w Polsce 
oirząśnie się z odrazy. 

Żyjemy w iantastycznych czasach. Ni- 
gdy by mi na myśl nie przyszło, że na- 
dejdzie dzień w którym spotka mnie tak 


ohydna napaść ze strony Sieroszewskie- | 


go i że będę musiał ją odpierać, 


Jakąż ocenę moralną można i wolno ! 


mi zastosować w zatargu z człowiekiem, 
z którym od lat wielu łączyły mnie sto- 
sunki bliskie? Co wywołało ten bez- 
przykładny kablogram?  Zacietrzewie- 
nie partyjne? Rozpęd temperamentu, 
pozostały z okresu wyborczego? 

Nic nie usprawiedliwia podobnego 
sposobu walki z przeciwnikiem poli- 


tycznym, Chcę położyć wystąpienie Sie- | 


roszewskieśo na karb jego chorobliwej | 


pobudliwości nerwowej, rozluźnienia 
centrów hamujących, zużycia się intel- 
lektu, Nie jest to pierwsze głupstwo, 
którego dopuścił się on w życiu publi- 
cznem i nie jest zapewne ostatnie. 

W ocenie tej napaści wolę rozumieć 
ją jako niedomoge nerwów i inteligencji 
niż brać ją poważnie, jako wynik świa- 
domej woli, Bo gdyby tak było, to czyż 
Sieroszewski nie zasłużył by na miano 
ordynarnego huligana? 


Andrzej Strug. 


ZAOSTRZONA SYTUACJA W ANGIELSKIM 
PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM 
MOŻLIWOŚCI STRAJKU OD PONIEDZIĄŁKU 


Londyn, 3 stycznia. Wobec tego, że 
konferencja pomiędzy pracodawcami i 
związkami robotniczemi, która miała 
miejsce w MANCHESTERZE w dniu 
wczorajszym, nie dała żadnych rezulta- 
tów, spór w przemyśle bawełnianym 


znajduje się w zupełnym impasie. 
Pomimo 5-godzinnych obrad, istnieje 
GROŹBA przerwania pracy w ponie- 
działek, na skutek wniesionej propozy- 
cji zwiększenia liczby warsztatów, przy- 
padających na każdego tkacza. 


UJAWNIONA ORGANIZACJA OPOZYCYJNA 
W SOWIETACH 


Ryga, 3 stycznia, (A. T. E.), W Lenin- 
gradzie ujawniono wśród robotników 
fabryki im. Karola Marksa tajną orga- 
nizację opozycyjną, która składała się 
z członków partji komunistycznej sprze. 
ciwiających się obecnej polityce Stali- 
na, wd 


Jeden z robotników Puczkow wysto- 
sowat do Stalina list, w którym nazywa 
pięcioletni plan uprzemysłowienia, jaki 
inne zarządzenia władz bluifem, który 
ma na celu otumanienie wyzyskiwa- 
nych robotników. 


Postawiony przed sądem partyjnym 
Puczkow oświadczył, że wcale nie kry- 
je się ze swoimi poglądami i stwierdził, 
że oprócz niego tysiące robotników le- 
ningradzkich są przeciwni szkodliwej 
dla proletarjatu dyktaturze Stalina. 


Trybunał partyjny postanowił wyłą- 
czyć Puczkowa z partji. Jednocześnie 
usunięto z partji grupę innych robotni- 
ków, którzy na zebraniu partyjnem so- 
lidaryzowali się z wysiąpieniami Pucz- 
kowa, . 
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rodów pozwolił Kazimierzowi Bro- 
dzińskiemu z dużą dozą słuszności 
nazwać Polskę „Kopernikiem w 
świecie moralnym. 

I rzecz ciekawa — a w dziejach 
świata często widoczna — im bar- > 
dziej idealistyczne i uczciwe było po- 
stępowanie Polaków, tem większe 
przynosiło im korzyści czysto real- 
ne. 

Polityka wyrozumiałości, przyja: 
źni i współczucia doprowadza do U- 
nji Lubelskiej, do dobrowolnego łą- 
czenia się z Polską Besacabji, Wo- 


 łoszczyzny, Inflant i t. d- 


Polityka zaś „ogniem i mieczem”, 
polityka okrutnego „Paleja” — Ja- 
remy Wiśniowieckiego, doprowadza 
do roku 1654 (poddanie się Chmiel- 
nickiego Aleksemu Michaiłowiczowi), 
do takiego osłabienia potęgi mocar- 
stwowej Polski, z którego Rzplita 
nigdy się już nie dźwignie, 

Otwarte, męskie i szczeie postę- 
powanie Stanisława Żółkiewskiego 
urzeczywistnia niemal unię państwa 


„moskiewskiego z Polską, gdy obłud- 


na, fałszywa i krętacka g.a politycz: 
na Zygmunta III, wniwzcz obróciła 
te wiekopomne zamiary. 


Cześć dla prawa, ścisłe przestrze- 
ganie konstytucji polskie; pozwoliły 
batoremu być prawdziwym wodzem 
narodu, „Królem niem:!'owanym'; 
łamanie i podstępne omijanie prawa 
przez Jana Kazimierza sp. wodowały 
rokosz Lubomirskiego i s. omotną ab- 
dykację ostatniego Wazy. 

Zapomnienie przez Polskę w XVIII 
w. szczytnych haseł tolerancji reli- 
gijnej było jedną z przyczyn upadku 
Państwa naszego, lecz praca Ko- 
ściuszki i krew Pułaskiego dla nie- 
podległości Ameryki po stelilkudzie- 
sięciu latach przyniosły Polsce 13-ty 
punkt Wilsona. 

Więc chyląc głowę przed tem, co 
było w przeszłości naszej ludzkie, 
dobre, uczciwe, wiemy; że zarazem 
czcimy to, co było mądre, dalekowi- 
dzące i patrjotyczne. 

Jeno czy my teraz potrafimy ba 
dać historję polską?! 

Przychodzą mi na myśl słowa Aż: 
tura Górskiego, napisane przed wie- 
lu, wielu już laty, za czascw „psiej 
niewoli" *). 

„Czyś ty, czytelniku, nie zawył, 
jak psy wyją i nie cisnął treyszaną w 
ręku książką i czy ta książsa to nie 
była... historja polska". 

Tak, tak jest! 

Będziemy znów wyli, ,„ja% psy wy* 
ją”, czytając historję po.ską. będzie- 
my rwali tę książkę na strzępy. 
Nie do zniesienia już ona jest, nie 
do wytrzymania! Płomenny duch 
na kartach jej wieje, skrzydlata sła- 
wa! 

A my?! My są... z pod Brześcia!!! 
My społem! Cały naród, patrzy- 
liśmy, jak pod ciosami żandatmaskie- 
mi padały w proch wiek: kuilury poi 
skiej. 

My — nie kto inny — pozwolili- 
śmy, że tam — w Brześciu, Maluta 
Skuratow zdeptał złocistą” buławę 
Żółkiewskiego! 

Na nic stulecia 
przodków naszych... 
zwyciężył!... 

Więc nie czytajmy już !istorji pol- 
skiej, nie dawajmy jej dzieciom. Po- 
szukajmy sobie innych cnćt i innych 
wzorów. Niema strachu, nie zabrak- 
nie. 

Otworem stoją kroniki tatarskie, 
historja kniaziów moskiewskich, 
dzieje czrezwyczajki bolszewickiej. 
Ale z Zachodem dajmy już raz so- 
bie spokój — za wielki wstyd! 

K. Smotrycz. 


walk * znojów 


Duch Wschodt* 


*) Cytuję z pamięci, więc przypuszczale 
nie z pewnemi omyłkami. + 
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Pierwsze kroki p. Prystora 


ATAK NA KIESZEŃ i SUMIENIA ROBOTNIKÓW 


Kiedy minister Kwiatkowski zmu- 

szony był ustąpić z. ministerjum 

- Przemysłu i Handlu na rzecz p. Pry- 
stora, wszyscy niewtajemniczeni w 
zakulisowe posunięcia „sanacji , dzi- 
wili się tej dziwacznej zmianie i do- 
szukiwali się powodów w odkomen- 
derowaniu pułkownika Prystora na 
stanowisko Ministra “Przemysłu i 
Handlu. 

Dziś tajemnica się wyjaśniła, Mini- 
ster Kwiatkowski, rozumiejąc skom- 
plikowane procesy życia gospodar- 
czego, nieznoszącego nieuctwa w 
kierownictwie, nie chciał się zgo- 
dzić na usuwanie ludzi, którzy się ze 
swoją pracą w długoletniej praktyce 
zaznajomiili, ani też czynnie angażo- 
wać się w przymusowem organizo- 
waniu rządowych związków zawo- 
dowych wśród robotników, zatrud- 
nionych w przemyśle, zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach państwowych. 

Wobec tego usunięto p. Kwiatkow- 
skiego, a na jego miejsce dano Pry- 
stora, który zabrał się zaraz do ro- 
boty. 

Oto jak nas informują, wydał on 
okólnik do wszystkich zarządów 
przedsiębiorstw państwowych, aby 
one zlikwidowały wszystkie organi- 
zacje zawodowe robotników i stwo- 
rzyły na terenie podległych im przed- 
siębiorstw tylko związki rządowe, 

W salinach państwowych urzędni- 
cy zwołali robotników i oświadczyli 
im, że na skutek okólnika p. Ministra 
Prystora (sztygar Kolasa w Wielicz- 
ce) nakazują wystąpienie ze wszyst- 
kich związków zawodowych, także 


i ze związku B, B. S., i wstąpienie do 
jedynego związku rządowego. 

Kazano robotnikom w przeciągu 
3 dni podpisać wyłożone w biurach 
dyrekcji salin deklaracje drukowane, 
których treść brzmi: „Podpisany o- 
świadcza, że występuje ze wszyst- 
kich organizacji zawodowych i zapi- 
suje się do związku zawodowego sa- 
linarzy, oraz upoważnia zarząd salin 
do potrącania z zarobku miesięcznej 
wkładki na rzecz tego związku. 

Oświadczono ze strony administra- 
cji salin wszystkim, że kto w przecią- 
gu 3 dni deklaracji nie podpisze zo- 
stanie usunięty z pracy bez względu 
na ilość przepracowanych lat. Robot- 
nicy salin, którzy je r dawnych 
lat należą do Centralnego Związku 
Górników, postanowili tych deklara- 
cji nie podpisywać. Wobec tego za- 
rządy salin zastosowały w stosunku 
do wybitniejszych działaczy Central- 
nego Związku Górników represje, 
pozbawiając ich pracy i przerzucając 
do robót, przy których nie mogą za- 
robić ani połowy poprzedniego za- 
robku. 

Robotnikom zaś, którzy deklaracje 
podpisali, przydziela się specjalnie 
dobre roboty i daje dużo zarobić. W 
ten sposób wytworzyły się w sali- 
nach takie stosunki, że często przy 
jednej i tej samej pracy zarabia ro- 
botnik ze związku rządowego 2 a na- 
wet 3 razy tyle, co robotnik, który 
się do tego związku zapisać nie chce. 

Obok tego potworzono we wszyst- 
kich oddziałach pracy 
związku rządowego, 


robią, tylko agitują i szpielują wśród 
robotników, pobierając za to wyso- 
kie płace. Również urzędnicy, szty- 
garzy i dozorcy przekształcili się w 
agitatorów rządowego związku. 

Jak w takich warunkach odbywa 
się właściwa praca w salinach — nie 
trzeba opisywać. W produkcji po- 
wstał kompletny chaos. Zamiast pra- 
cy odbywa się we wszystkich dzia- 
łach dyskusja, kłótnie i awantury, 
Robotnicy — i ci co pod terorem do 
rządowego związku wstąpili, jak i ci, 
co się upierają — przeklinają swoich 
p-zełożonych i szpiclów za nacisk na 
sumienia i kieszeń, 

Charakterystyczne byly wywody 
na konferencji Centralnego Związku 
Grników tych robotników, którzy 
w obronie przed wyrzuceniem z pra- 
cy do rządowego związku zapisali 


się, jednak tajnie” należą nadal do 
swojego Związku. Oświadczali oni— 
dosłownie: 


„Towarzysze, nie potępiajcie nas. 
Aby ratować siebie i rodziny przed 
głodem, wstąpiliśmy tam, nie prze- 
stając ani na chwilę być dobrymi 
członkami naszej klasowe! organiza- 
cji. Przecież obecny stan przeminie, 
a wówczas za gwałcenie naszych su- 
mień my, przedewszystkiem my, roz- 
prawimy się z naszymi obecnymi cie- 
miężcami”, 

Oto pierwsze kroki p. ministra 
Prystora na nowem stanowisku. 

Czy przemysł, czy saliry, które z 
powodu deficytów mają być zam- 


agitatorów | knięte, długo tę „owocna“ działal- 
którzy nic nie | ność wytrzymają? Chyba nie. 


NET ArE maliny 


Jak zwalczać bezrobocie ? 


GŁOSY WYBITNYCH DZIAŁACZY ROBOTNICZYCH 


Organ socjalistów gdańskich „Dan- 
ziger Volksstimme'* zarządził ankietę 
na temat: jak zwalczyć bezrobocie. 
Pismo to zwróciło się dó szeregu 
działaczy robotniczych i fachowców 
w dziedzinie gospodarcze: o opinię. 
Poniżej dajemy w streszczeniu myśli 

zasadnicze trzech wybitnych działa- 
czów: Alberta Thomasa, Leiparta i 
Wissela. 


PODNIEŚĆ PŁACE! 


Zdaniem dyrektora Międzynarod. 
Biura Pracy, Alberta Thomasa — 
liczba bezrobotnych w świecie (a 
wszystkie kraje przemysłowe z wy- 
. jątkiem może Francji, są dotknięte 
przez bezrobocie) wynosi 13 miljo- 
nów, co wraz z członkami rodzin sta- 
nowi liczbę conajmniej 50 miljonów 
ludzi, pozbawionych podstawy bytu. 

Wśród środków walki z bezrobo- 
ciem, zgodnie z opinją sfer robotni- 
czych, wymienia Thomas: podniesie- 
nie płac, zwłaszcza w krajach o nis- 
kim ich poziomie. Stwierdza, że.sa- 
mo skrócenie czasu pracy przy u- 
trzymaniu tych samych płac godzi- 
nowych lub akordowych jest jedynie 
zmianą całkowitego bezrobocia na 
częściowe. 

Dopiero równoczesne podnoszenie 
tych płac i skrócenie czasu pracy, t.j. 


utrzymanie lub podniesienie zarobku 


tygodniowego robotnika przy krót- 
szym czasie pracy miałoby wpływ na 
przezwyciężenie kryzysu, byleby tyl- 
ko środek ten został we wszystkich 
krajach zastosowany. W przeciw- 
nym razie, kraj, stosujący taki śro- 
dek — zdaniem Thomasa — przez 
podniesienie kosztów produkcji osła- 
bią swą zdolność konkurencyjną, 


40-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY 


Wódz niemieckiego ruchu zawodo- 
wego, Leipart, mówiąc o metodach 
walki z bezrobociem, wyraża pogląd, 
że postulat skrócenia czasu pracy ma 
dziś znaczenie inne, niż dėwniej, gdy 
chodziło przedewszystkiem o wy- 
zwolenie robotnika z krańcowej nie- 
woli i bezwzględnego wyzysku. Dziś 
ma on znaczenie również czysto gos- 
podarcze. Kapitalizm nadużył słusz- 
nej zasady racjonalizacji, przeprowa- 
dzając ją tylko technicznie, racjona- 


| 


lizując więc produkcję, a nie dbając , 


o rozszerzenie obrotu; zamiast pod- 
niesienia zdolności nabywczej mas — 
zdolność ta coraz bardziej się zaha- 
mowuje, produkcja zamiera, setki ty- 
sięcy ludzi znajdują się na bruku. 

W tej sytuacji domagać się należy 
podniesienia zdolności nabywczej 
mas czy to przez podwyżkę płac, czy 
przez obniżenie cen i skrócenie cza- 
su pracy. Leipart jest zdania, że po- 


stulat 44-godzinnego tygodnia pracy, 
wyłoniony przez Kongres Stokholm- 
ski w r. 1930, nie odpowiada wyma- 
ganiom chwili i przypomina, że nie- 
mieckie Związki Zawodówe zażądały 
wprowadzenia 40-godzinnego tygod- 
nia pracy, 

Rudolf Wissel, b. minisier pracy w 
niemieckim rządzie koalicyjnym, wy- 
powiada się również na rzecz skró- 
cenia czasu pracy. Wobec tego, że 
rozwój techniki coraz bardziej wy- 
rzuca ludzi z procesu produkcyjnego, 
należy przystosować czas pracy do 
nowych metod produkcji przez skró- 
cenie go. Masowe bezrobocie, cał- 
kowite i częściowe, jest dowodem, 
że 7 czy 6-$odzinny dzień, 5-dniowy 
tydzień pracy — nie jest jvż dziś uto- 
pią. „Technicy zrobili już swoje, 
więcej może, niż narazie było potrze- 
ba, teraz kolej na ekonomistów”, 

Wissel zaznacza, że niektóre | 
przedsiębiorstwa w Niemczech same 
zastosowały skrócenie czasu pracy i 
w jednym wypadku przez wprowa- 
dzenie 6-$odz. dnia roboczego zatru- 
dniono 350 bezrobotnych. 

Oczywiście, co innego doświad- 
czenie jednego przedsiębiorstwa, a 
co innego polityka kapitalistyczna, 
idąca po linji redukcji płac i likwida- 
cji zdobyczy społecznych. 


Nz wyc pany 


Gratyfikacje za „sanacyjne” wybory 


Katowicka „Polonja'* donosi: 

„W okresie przedwyborczym pędzo- 
no urzędników wojewódzkich i pań- 
stwowych, jak baranów, nakazując im 
jawnie głosować na listę prorządową. 


Szpiegowano ich na każdym kroku, 
szykanowano i grożono.. wyciąganiem 
konsekwencji... 


Minął okres wyborów. I nastał okres... 
zapłaty — ale nie dla wszystkich! Na- 
deszły święta, 4 

W dniu 23 grudnia b, r. otrzymali z 
wojewódzkich funduszów  zapomogo- 
wych pp.: 

1) dr. Chrzanowski — za uopracowa- 
nie budżetu” — 800 złotych; 

2) dr. Załuski — z wydz. Prasowego 
otrzymał 1.400 zł.; 

3) nacz. wydz. Bep. publ, p. Rycz- 
kowski — 2.500 zł; 

4) nacz wydz. prezydj, dr. Saloni — 
2,000 zł. 'P, dr, Saloni otrzymuje mie- 
sięczne pobory według V grupy, oprócz 
tego miesięczny dodatek reprezenta- 
cyjny w wysokości 600 zł, specjalną 
kwotę z funduszu prawniczego, uchwa- 
lonego przez Śląską Radę Wojewódzką. 
Widocznie p. Saloniemu pobory te nie 
wystarczają, dlatego też uznano, że po 
wyborach i w przeddzień świąt należy 


mu wypłacić jeszcze 2,000 zł. Szczęśli- 
wy człowiek! 

5) dr. Kostka otrzymał 1.600 zł,; 

6) dr. Trzeciak, Kom. Wyborczy i lu- 
strator starostw — 2,000 zł.; 

7) ref, dr. Tadeusz Niżankoyski — 
Bielsko — za czynność K dmit, Wy- 
borczego 1.000 zł. 

Pozatem otrzymał około 1,000 zł. ko- 
misarz rządowy Izby Rzem. radca Juz- 
wa. Inni, nieliczni urzędnicy otrzymali 
bardzo drobne kwoty. 

W poszczególnych wydziałach Śl. U- 
rzędu Wojewódzkiego skarżono się sta- 
le na wielkie przeciążenie pracą, co 
rzekomo powodowało wielkie opóźnie, 
nia w załatwianiu różnych spraw. 

Tymczasem w okresie wyborczym oka. 
zało się, że n. p. taki p. Rzyman, który 
swego czasu został wyznaczony na miej- 
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WYTWORNA 
JEDYNA, WYKWINTNA Czekolada 


DLA SMAKOSZÓW 


sce usuniętego burm, Markietona w La- 
giewnikach, od chwili rozpisania wybo- 
rów do ostatnich dni pracował w akcji 
wyborczej po stronie sanacji, a mimo to 
pobierał w całej pełni swe pobory. Po 
wyborach p. Rzyman przeniesiony zo- 
stał z Cieszyna do Wydz. Pracy i Opie- 
ki Społ. w Katowicach. 

Również i prezes Powstańców  śląs- 
kich, osławiony p. Rzepka z Bogucic, 
czynny był przez 3 miesiące w akcji 
wyborczej, a mimo to pobierał swe po- 
bory. P. Rzepka otrzymał w czasie wy- 
borów 300 zł. zapomogi z Wojewódz- 
twa! — Zaco — z jakiego tytułu? — py- 
tamy! 

Szczególnie Wydz. Pracy i Opieki 
Społecznej skarżył się na przeciążenie 
pracą, a właśnie w tym wydziale urlo- 
»owano najwięcej urzędników na czas 
akcji wyborczej. 
aW czasie bezsejmowym brak było 
kontroli ze strony śląskiego ciała usta- 
wodawczego, Obecnie należy kontrolę 
tę wznowić. Sejm Śląski musi się pono- 
wnie zająć gospodarką Śl. Urzędu Wo- 
jewódzkiego i przedewszystkiem dążyć 
do skreślenia wszelkich niewyraźnych í 
niejasnych pozycji, funduszów zapomo- 
gowo - dyspozycyjnych i t. p." 


Dla cierpiących na reumatyzm i chorych na grypę! 


Niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości. 


Pani T. Nowikowa, Wilno, ul. Dobrej 
Rady 25 pisze nam m. i: Od dłuższe- 
go czasu cierpiałam na reumatyzm i 
podagrę. Cierpienia moje i bóle były 
częstokroć wprost nie do zniesienia. 
Wypróbowałam już wiele środków, 
lecz niestety wszystkie okazały się 
bezskuteczne. Przez przypadek do- 
wiedziałam się o tabletkach Togal, 
które też zażywam od pewnego czasu 
i stwierdzić mogę, że skuteczność 
działania Togalu okazała się popro- 
stu cudowną. Odzyskałam bowiem 
dawną swobodę ruchów i pozbyłam 
się zupełnie tych tak dokuczliwych i 
przykrych bólów. Ostatnio zaniemo- 
głam na grypę. I w tym wypadku nie 
omieszkałam natychmiast zażyć kilka 
tabletek Togal, dzięki którym już 


Dn, 21. ub, m. odbyła s'ę w Radomiu 
konferencja Zarządów Związków Zawo- 
dowych i mężów zaufania z udziałem 
przedstawiciela Centralnej Komisji 
>= KY Zawodowych, tow. Szczuckie- 
O. 

f Na konferencji było ZA 67 to» 
warzyszów i reprezentowace były na- 
stępujące Związki Zaw.: Garbarski, Fa- 
jansowy, Cieśli, Metalowy I i II, Prac. 
Miejskich, Drzewny. Rolny, Spożywczy, 
Robotników Tytoniowych, Rob. Ziem- 
nych, Oddz. I i II, Prac. Kasy Chorych, 
Dozorców Domowych, Murarzy i Rob, 
Browarnianych. 

Przewodniczył tow, Klimecki, sekre- 
tarzował tow. Kulawik. 

Wyczerpujący referat na temat obec- 
nej sytuacji politycznej i gospodarczej 
wygłosił tow. Szczucki, Peferent ob- 
szernie omówił warunki, w jakich żyje 
dz'ś klasa robotnicza pod rządami „sa- 


W dniu 21 grudnia odbyła się w Za- 
mościu konierencja, w której wzięło u- 
dział 32 przedstawicieli i mężów zauła- 
nia Związków Zawodowych) 

Referat na temat: „Sytuacja ogólna w 
kraju a Związki Zawodowe“ wygłosił 
przewodniczący Rady Związków, b. po- 
seł Świątkowski. Sekretarz Rady tow. 
Baranowski, omówił stan organizacyjny 
Związków. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow.: 
Wiltos, Herman, Goleń i Baranowski, 
przyczem tow, Wiltos zwrócił uwagę na 
katastrofalny stan bezrobocia na tere- 
n.e Zamościa i okolic, oraz na represje, 
stosowane względem działaczy zawodo- 


KOMISARZ KONARSKI 
| ZAWIESZONY w URZĘDOWANIU 


W dniach 29-go listopada i 1-go gru- 
dnia 1930 roku odbyła się przed Sądem 
Okręgowym w Toruniu rozprawa 17-tu 
towarzyszów, oskarżonych o udział w 


wypadkach toruńskich. 

Jednym z głównych świadków w tej 
sprawie był komisarz policji Kenarski, 
Przewód sądowy wykazał, że policja 
biła. Toczące się obecnie w tej spra- 
wie dochodzenia ustaliły winę komisa- 
rza Konarskiego. 
Wobec powyższego, na polecenie 
władz prokuratorskich i wojewódzkiej 
F. P, komisarz Konarski został zawie- 
szony w czynnościach, 

Rozprawa, która odbędzie się nieza- 
Sy — rozwieje „toruńską tajemni- 
cę,. 


SPRAWA 14 WRZEŚNIA 
W RADOMIU 


przeciwko uczestnikom 
demonstracji Zw. Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu, która odbyła się w Rado- 
miu w dn. 14 września r, ub. odbędzie 
się w Radomiu 14 stycznia. 


Rozprawa 


. 


| 
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drugiego dnia czułam się zupełnie 
rzeźką i zdrową. Doprawdy Togal 
jest środkiem o nieocenionej warto- 
ści! Podobnie, jak pani N., pisze wie- 
le tysięcy chorych, którzy przy reu- 
matyźmie, podagrze, grypie, przezię” 
bieniach, bólach nerwowych i głowy 
przyjmowali Togal z równie wspania- 
łym skutkiem. Tabletki Togal są zu- 
pełnie nieszkodliwe i przynoszą ulgę 
również w chronicznych wypadkach. 
Togal w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze i w za- 
rodku zwalcza wszelkie miedomaga- 
nia. Oryginalne tabletki Togal są do 
nabycia we wszystkich aptekach. 
Spróbujcie dziś jeszcze, lecz żądaj- 
cie stanowczo tylko Togal. Niema bo- 
wiem nic lepszego 9 


ORF EGP EE GEE AN E DY PAŃ EEE 


Ruch Organizacyjny 
w klasowych Związkach Zawodowych 


KONFERENCJA OKRĘGOWA W RADOMIU 


nacji”, wskazał na przyczyny obecnego 
kryzysu gospodarczego,  zobrazował 
szczegółowo stosunki polityczne w kra- 
ju, które w znacznej mierze przyczynia- 
ją się do pogłębienia tego kryzysu, w 
końcu omówił sprawy organizacyjne, 
zaznaczając, iż w obecnych warunkach 
skutecznie przeciwstawić się mogą 
reakcji tylko silne Zw'ązki Zawodowe. 

Referatu tow. Szczuckiego zebrani 
wysłuchali z wielkiem  zainteresowa 
niem, 

W dyskusji przemawiali tow. tow.: 
Grzecznarowski, Śmietanka, Rybicki 
Majcher, Marszałek i Gruszczyński. 


Po końcowem przemówieniu tow 
Szczuckiego, konferencja jednomyślnie 
uchwaliła rezolucję wzywającą do pro 
wadzenia na terenie Zwązków Zawo: 
dowych energicznej akcji organizącyj. 
nej. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA W ZAMOŚCIU 


wych. 

Po omówieniu szereśu spraw przyję” 
to jednomyślnie kilka rezolucji, między 
innemi — poza drukowaną już w „Ro- 
botniku rezolucją — rezolucję, żądającą 
natychmiastowego zniesienia t zw. se: 
zonu martwego, wzywającą wszystkich 
robotników, dotychczas niezorganizowa- 
nych, do wstąpienia w szeregi Związ- 
ków Zawodowych, zgrupowanych w Ko- 
misji Centralnej, oraz przestrzegającą 
mniej świadomych robotników przed 
„Federacją Pracy“ i związeczkami be- 
besowskiemi, które mają za zadanie roz: 


| bić klasowy ruch zawodowy. 
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LONDYN — PEKIN 
BRAWUROWY LOT 19-LETNIEJ 
ANNY JOHNSON | 


Angielska lotniczka, Anna Johnson, 
podjęła śmiały lat na przestrzeni Lon-* 
dyn — Pekin przez Berlin, Warszawę, 
Moskwę. 

Z powodu zapadającego PENR miss 
Johnson. wylądowała o godz, 2,20 na 
lotnisku w Kolonji, Wczoraj rano lot- 
niczka odleciała do Berlina, skąd lecić 
będzie do Warszawy. 

Anna Johnson zyskała sławę dzięki 
brawurowemu  lotowi z Londynu do 
Australji i z powrotem, k:órego doko: 
nała przed kilkoma miesiącami. w ciągu 
ośmiu dni, ustanawiając rekord przeby: 
cia tego dystansu. 

19-letnia Anna Johnson podjęła teraz 
niezmiernie trudny lot, do którego przy- 
gotowywała się przez kilka miesięcy. 

Lot odbywa się na zwykłym płatowe 
cu, który zaopatrzony zostanie w War- 
szawie w płozy narciane, co jest ko- 
Fo add ze względu na konieczność lą- 

ywania na lotniskach w głębi Rosji i 
na Syberji, gdzie lotniska pokryte są 
śrubą powłoką śniegue 


$.fP. 


Stefan Obrzydowski 


Inwalida wojenny, b. prezes Koła P. P. $S, w Łowiczu 


zmarł dnia 1 stycznia 1931 r., przeżywszy lat 38, 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Nar. N. M. P,„ przy ul. 
Leszno, w poniedziałek t. j. 5 stycznia o godz, 9.30 r., poczem nastąpi wy- 
prowadzenie zwłok na cmentarz Bródnowski; o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 


Żona i rodzina. 


mam Ni. i 
MAŁY FELJETON 


ANGOLA 


Żałuję, niezmiernie żałuję, że wia- 
domość o nabyciu Angoli przez rząd 
okazała się niestety tylko kaczką 
dziennikarską. 

Jeżeli — jak zapewniają w Euro- 
pejskiej — tranzakcja rozbiła się z 
powodu jakoby wygórowanych żądań 
Portugalji, to niedobrze się stało. Na 
taki cel powinny były znaleźć się 
pieniądze i napewnoby się znalazły. 
Należało tylko społeczeństwu pol- 
skiemu szczerze i otwarcie powie- 
dzieć, na co ma być użyta Angola, a 
posypałyby się miljony, pomimo 
ciężkich czasów i ogólnej stagnacji. 
Ludzie ostatnią pyjamę by oddali, 
spodnie- pozastawialiby po lombar- 
dach, a Angolę by kupili. 

. „Naprzód“ napisał, że rząd w tym 
celu kupuje Angolę, aby miał dokąd 


wysyłać partyjników i wogóle opozy» | 


cjonistów. Angola miała zostać niby 
polskim Sybirem. 

Ta wersja nie wydaje się prawdo- 
podobną. Bo przecież opozycja musi 
w kraju tworzyć, pracować, produ- 
kować i płacić podatki, aby „sana- 
cja“ miała co spożywać i za co uży- 
wać. 

Opozycja jest tak niezbędna „sa- 
nacji”, jak antysemitom Pore są 
żydzi. 

Gdyby pewnego dnia zakkatkło ży- 
dów lub gdyby żydzi naraz gremjal- 
nie wyemigrowali do Palestyny, lub 
gdzieindziej, antysemici „skończyliby 
się. To samo. z „sanacją”. „Gdyby 0- 
pozycji nie stało, „sanacja” z głodu- 
by umarła. 

Prawdopodobniejszą wydaje się 
druga wersja dotycząca Angoli. Ko- 
lonję tę zamierzał rząd nabyć, aby 
tam osadzić całą „sanację moralną”. 
Po pięciu latach doświadczeń z pań- 
stwem i narodem polskim pionierzy 
„sanacji“ przyszli pono “do przeko- 
nania, że w Polsce „sanacja” nie 
przyjmie się. Nawyki tysiącoletniej 
kultury, przesąd praworządności, zu- 
pełnie głupi zwyczaj uczciwości i t. p. 
zabobony tak głęboko zapuściły ko- 
rzenie w tym „narodzie idjołów”, że 
już łatwiej chyba zbudować od pod- 
staw nowe państwo „sanacji moral- 
nej”, niż starą, uczciwą Polskę prze- 
rabiać na pomajową modłę. 

W zamiarze projektodawców leża- 
ło, aby do Angoli przewieźć wszyst- 
kie brygady z-B. B. (Brzeska Bryga- 
da) na czele. Tam też miały wyemi- 
grować wszystkie „rodziny“ ze swo- 
jemi  Pilsudsky-girls'ami, instytuty 
„praktycznych“ wiedz, „pułkownicy”, 
dederaści i t. d.i t. d., Polska- zaś 
miała być pozostawiona n na pöżareie 
partyjnikom. 

"Sam pomysł stworzenia „sanacyj- 
nego" państwa w Afryce nie jest by- 
najmniej oryginalnym pomysłem 
„współpracowników z żołdem”. Po- 
mysł powstał na Wschodzie. Ex o- 
riente lux. Tam bolszewicy, nie mo- 
śqć przerobić miast na swoje komu- 
ristyczne kopyto, zamierzają wybu- 
ni” miasto od podstaw. Ma niem 
być Magnitogorsk na Uralu. Odpo- 
wiednikiem ee zag lecz w 
szerszym zakresie, w zakresie pań- 
stwowym, miała być Angola. 

Żałować tylko należy, że „sanacyj- 
ny“ obóz zakonspirował całą sprawę. 
Powtarzam, na taki cel Or PONOVE 
ostatnią pyjamę, spodnie byśmy 
zastawiali pò lombardach. ŚSzero ka 
strumieniem BEPA pieniądz z Pol- 
shi, byle tylko jaknajprędzej ujrzeć 
całą „sanację!” «« W Afryce. 

A może jeszcze nie jest zapóźno? 


ULTIMUS. 

Po ZY PO YO O OO? py oE ETER S 
P. BARTEL | 

W SPRAWIE BRZEŚCIA 


Katowicka „Polonja” z dnia 2 b, m. 
donos!: 

W kołach politycznych krążą pogło- 
ski, że do Warszawy ma przybyć b. 
premjer prof. Kazimierz Bartel, który 
zwrócić się ma do p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej w sprawie Brześcia. Po- 
dobno do kroku tego prof, Kazimierz 
Bartel został spowodowany przez swó- 
ich kolegów z Politechniki Lwowskiej, 


PO NE APE EDCPOCPOG N 


ZJAZD 


AKADEMIKÓW— SOCJALISTÓW 


zyc A ya 10 rano w sali konfe- 
rencyjnej rozp ą się o- 
brady VI Zjazdu TER a e 
rek ycznej. — Akademic- 
ki 

życzymy Zjazdowi worara rezul- 
tatów. . 


j e 4 t 


otyłości, artretyzmie I chorobie zukrowej 
Bligh woda gorzka „Franciszka = Józefa 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz 
ułatwia trawienie. Żądać w aptek. i drogeriach. 


„ROBOTNIK“ niedziela, 4 stycznia 1931 


BRZEŚĆ 


Protesty w sprawie Brześcia napły- 
wają w dalszym ciągu od poszczegól- 
nych osób i stowarzyszeń. 

Profesorowie Szkoły głównej gospo- 
darstwa wiejskiego pp.: Edmund Jan- 
kowski i Piotr Hoser, zgłosili akces do 
odezwy profesorów tej uczelni w spra- 
wie brzeskiej, 

W dalszym ciągu uzupełnień prote- 
stów w sprawie Brześcia dołączył swój 
podpis do protestu profesorów uniwer- 
sytetu warszawskiego nieobecny w War 
szawie w chwili redagowania protestu: 
prof. dr, Antoni Leśniewski, 

Wyrazy solidarności z protestem pro- 
fesorów wyszych uczelni nadesłali: 
prof. uniw. wileńskiego dr. Jan Wil- 
czyński, 

Docent politechnik warszawskiej p. 
Jan Obrąpalski, 

Docent uniwersytetu warszawskiego, 
dr. Mieczysław Bogucki, 


DALSZE PROTESTY 


„Profesor nądzwyczajny - uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie — p. Ro- 
man Małachowski. 


Emerytowany wiceprokurator sądu 
apelacyjnego, doktór praw uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, Karol Łepkowski, 
jako jeden ze starszych uczniów wszech- 
nicy Jagiellońskiej, a akże jako syn b. 
rektora tej wszechnicy, Ś „p. Józefa Łep- 
kowskiego. -` 


LIST DO REDAKCJI 


Solidaryzując się całkowicie ze słu- 
sznem oburzeniem tych literatów, któ- 
rzy już wyrazili swój protest przeciw 
hańbiącym godność człowieka i kulturę 
polską zajściom brzeskim. 

Kazimierz Andrzej Jaworski. 

Chełm, 2.1 1931, 


Dr. Jan Bowkiewicz, adjunkt Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
z 


ES 
Ostry protest podpisały Kobiece or- | 


ganizacje z Wielkopolski, a wśród nich: 

Czytelnia dla Kobiet w Poznaniu, 
Dzielnicowy Wydział Sokolic na Wiel- 
kopolskę, Zjednoczenie Jałowieckie, ko- 
ło poznańskie, Koło Chyliczanek, od- 
dział poznański, Koło kierowniczek 
Ochron, Narodowa Organizacja Kobiet, 
Ognisko Polek, Sekcja Koleżanek przy 
Młodzieży Wszechpolskiej, Tow. Kobiet 
Wzajemna Pomoc, Tow. Pomocy} dla 
Inteligencji, Towarzystwo Warta, Wy- 
dział Kobiet Stronnictwa Narodowego, 
Związek Misyjny Polek, Związek Pola- 
ków Kresów Wschodnich. 

Katowicka „Polonja” ogłasza protest 
Narodowego związku powstańców i b. 
żołnierzy. 


PROTEST STOWARZYSZEŃ SPOŁECZNYCH I KULTURALNO- 
GŹWIATOWYCH W SPRAWIE BRZEŚCIA 


Tragedja brzeska wstrząsnęła sumie- 
niem całego naszego społeczeństwa i 
szczególnie dotkliwie została odczuta w 
organizacjach społecznych i kultural- 
no - oświatowych, bezpo% ednio zwią- 

zanych z pracą nad podniesieniem ety- 
ki i nad rozwojem uczuć społecznych i 
obowiązków obywatelskich. 

Ujawnione przez interpelację sejmo- 
wą fakty znęcania się nad przedstawi- 
cielami narodu, osadzonymi bezprawnie 
w brzeskiem więzieniu wojskowem: — 
bicie, katowanie, niszczenie ich zdro- 
wia i deptanie najelementarniejszych u- 


"czuć godności ludzkiej — są to takty 


wstrząsające sumieniem każdego uczci- 
wego człowieka, 

W Brześciu zamknięto Przdetadodakoli 
różnych partyj i różnych przeb onań — 


„Kobieta Współczesna” zamieściła 
następujący list otwarty grona litera- 
tek i działaczek. społecznych. 

Dalekie od wszelkich względów po- 
litycznych, zastrzegając się przeciw 
wygrywaniu naszego wystąpienia w 
walkach partyjnych, powodowane naj- 
prostszemi uczuciami ludzkiemi, zwta- 
camy się do was, posłanki, w sprawie 
Brześcia. 


Jeśli Sejm Rzplitej jest jednym z par- 


lamentów świata najliczniej obesłanych 
przez kobiety, to fakt ten zawdzięcza- 
my przedewszystkiem autorytetowi mo- 


ralńemu, jaki zdobyła sobie kobieta 
polska w czasach niewoli, Autorytet ten 
nie przestaje obowiązywać, zatem 
TAANE PORN WEP WE GEE GEE EO RED OWA CEE OE A RENE EEEE AGE BO GT AG PEER CE BENA OWAK W 


HISTORJA Z NIEPRAWDZIWEGO 
ZDARZENIA 


POS. SAWICKI POZOSTAJE 


NADAL W WIĘZIENIU 


Pos, Sawicki, ze Stronnictwa Chłop- 
„skiego, b. więzień brzeski, uwięziony w 
więzieniu przy ul. Dzikiej, miał być wy- 
puszczony na wolność za kaucją 5,000 
zł, Tak brzmiała decyzja sędziego śled- 
czego, p. Demanta. 

W ostatniej jednak chwili, na żądanie 
okręgowego sądu w Białymstoku, pos. 


Sawicki zatrzymany został w inion tg Ay 


ciągu w więzieniu. 

Sąd białostocki prowidsi przeciwko 
pos. Sawickiemu śledztwo o- ri i do 
policji we wsi Knyszynie, 

Z tem więzieniem pos. Sawickiego 

dzieją się rzeczy niesamowite. 
"Został on aresztowany w pierwszych 
dniach września i osadzony w więzie- 
niu Białymstoku na zasadzie niezgodne- 
go z rzeczywistością oskarżenia policji, 
jakoby pos. Sawicki miał strzelać do po- 
licjantów na wiecu w Knyszynie, 

Po dwudniowem więzieniu, w dn, 9 
września został pos, Sawicki na zasa- 
dzie decyzji sędziego śledczego zwol- 
niony z więzienia i miał odpowiadać 'z 
wolnej stopy — za owe rzekome strza- 
ły do policji w Knyszynie, 

Gdy pos. Sawicki w dniu 9 września 
około godz. 9 wieczór opuszczał wię- 


„zienie białostockie; został natychmiast 


po wyjściu z bramy więzienej ponownie 
aresztowany i po okuciu ge w kajdany 
wśród niesłychanych pośgróżek, odwie- 
ziony do Brześcia. 


Siedział więc pos. Sawicki w Brze- 
ściu nie za Knyszyn, za który został 
zwolniony, lecz z innych powodów. 

Obecnie, gdy pos. Sawickiego w 
związku ze sprawami brzeskiemi miano 


wypuścić za kaucją z więzienia, przy- 


pomniano sobie nagle o jego 


sprawie 
EGIS sony z której 


"nieniu z więzienia. 


przedtem go 


Polaków i Ukraińców — 'ecz instytucje 
społeczne i wychowawcze widzą w nich 
przedewszystkiem > skrzywdżonego i 
zbrutalizowanego człowieka. 

Brześć to symbol: to alarm na trwo- 
ge przeciwko okrucieństwom  dokony- 
wanym w Polsce, Tragedja brzeska to 
hańba dla Polski wobec świata cywili- 
zowanego, to niepowetowana krzywda, 
wyrządzona państwu polskiemu. 

Broniąc praw obywałelszich, zaśwa- 
rantowanych konstytucją, protestujemy 
przeciw terorowi i bezprawiu. Dbając, 
o zdrowie moralne społeczeństwa, po- 
tępiamy zwyrodnienie wykonawców sy- 
stemu. 

Niżej podpisane Stowarzyszenia i In- 


"stytucje ideowe i kulturalno-oświatowe 


domagają się sprawiedliwego sądu i su- 


DO POSŁANEK Z B. B. 


winny decydować o waszej postawie w 
ciężkiej chwili obecnej. 

Żaden obywatel, a zwłaszcza żadna 
kobieta, nie może pogodzić się z tem, 
aby dla jakichkolwiek przyczyn łamano 
elementarne zasady etyki i cywilizacji, 
wzbraniające znęcania się człowieka 
nad człowiekiem. 

Kobiety nie mogą pozostać obojętne 
wobec faktów, rujnujących od podstaw 
pracę wychowawczą i kulturalną, od- 
bierających jej sens i wartość. 

Zajścia brzeskie muszą być wyświe- 
tlone, winni ukarani, zaś podobne wy- 
kroczenia w stosunku do kogokolwiek- 
bądź — na przyszłość uniemożliwione. 


względy moralne — i tylko one — po- 


Protest dozorców więziennych 


Lwowski „Dziennik Ludowy“ ogłasza 
pismo 15 dozorców więzienaych, którzy 
wyrażają protest z powodu praktyk sto- 
sowanych w Brześciu, a ujawnionych w 
interpelacji sejmowej — i stwierdzają, 
że żaden z nich nie sprawował żadnych 
funkcji w twierdzy brzesk:ej. 
PCIE OPOYA TORO: AO PAY tO 


JAK „ŚANACJĄĆ INFORMUJE 


RANICĘ... 


MACA „ARGUMENTY" 
W SPRAWIE BRZEŚCIA 
Sanacyjny „Dziennik dla. wszystkich”, 
wychodzący w Buflalo, podaje następu- 

jacą depeszę z Warszawy: 

„Na otwarcie sejmu polskiego przybył 
między innymi były premier, przywódca 
stronnictwa Piasta, Wincenty Witos i za- 
siadł w loży dyplomatycznej. Ukazanie się 
jego zrobiło olbtzymią sensację gdyż Wi- 
“tos wyglądał czerstwo, zdrowo, wypasio- 
ny i z długimi włosami, co zadało kłam 
wieściom rozszerzanym przez- socjalistów, 
że w Brześciu ogolono więźniom głowy i 
że ich głodowano, tak, że słomę jedli z 
śłodu. 

Witos jakoś spasł się na tej słomie,, a 
włosy zapewne cudownie mu wyrosły w 
jednym dniu." Tak zapewne będzie teraz 
tłómaczyć opozycja jego dobry- wygląd i 
długie włosy”. 
< Jak wiadomo — ob. Wincentego Wi- 

tosa nie było w Warszawie ani w dniu 
otwarcia Sejmu, ani wogóle po zwol- 


EEE ET z PA WEP POOR GER OEB SAEI AA 
zwolniono i znowu zatrzymano go w 
więzieniu. i 

Tak więc dla „Brześcia“ „puszczono” 
pos. Sawickiego na „wolność” ze spra- 
wy knyszyńskiej, a gdy miano go zwol- 
nić ze sprawy brzeskiej -— zątrzymano 
go za sprawę knyszyńską, 

Nieprawdopodobne. a jednak praw- 
dziwel 


-żanych w senacie, 


_Boguckiego (BB.). 


rowej kary dla tych wszyskich, którzy 
są bądź moralnymi, bądź taktycznymi 
sprawcami tragedji brzeskiej. 
Liga Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela 
Międzynarodowa Liga Kobiet - 
Pokoju i Wo'ności. 
Polskie Stowarzyszenie Etyczne, 
Polski Związek Myśli Wolnej 
(Koło Warszawskie). 
Stowarzyszenie Uniwersytetów 
Ludowych 
Towarzystwo Klubów Kobiet 
Pracujących. 
Towarzystwo Uniwersytetu 
Robotniczego, 
Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 
Robotnicze Tow. Służby Społecznej, 
Wspólnota Twórczości. 


Kida Nałkowska, Marja Dąbrowska, Mar- 
ja Weryho - Radziwiłłowiczowa, Helena 
Szalayowa, Marja Kuncewiczowa, Emilja 
Manteuflowa, Janina Mortkowiczowa, Zofja 
Żurakowska, Proł,  Stefanja Szoberowa, 
Wanda Stekkerowa, Anna Oderfeldówna, 
Emilja Grocholska, Ewa Szelburg - Zarem- 
bina, Czesława Wojeńska, Wanda Żebrow- 
ska, Helena Boguszewska, Janina Benedek- 
Kowalska, Dr. Dębowska, Jadwiga Krahel- 
ska, Irena Jabłowska, Józefa Zahorska, Ste- 
fanja Szuchowa, Dr. Marja Czapska, Sława 
Browińska, Zofja Węglińska, Marja Kar- 
czewska, Dr. Marja Kociatkiewiczówna, 
Olga Małkowska, Dr. Eugenja Stołyhwowa, 
Lidja Bobrowa, Aniela Chmielińska, Kazi- 
miera Muszałówna. 


„SPRAWA 
BRZEŚCIA W SENACIE 


Pod przewodnictwem wicemarszałka 
senatu, sen, Bogucliego (BB.), odbyło 
się wczoraj o godz. 11 przed południem, 
pierwsze posiedzenie senackiej komisji 
prawniczej, zwołane dla. ukonstytuowa- 
nia się komisji oraz rozdzielenia refera- 
tów. 


Obrady. zagaił akuitet senatu Racz- 
kiewicz, proponując wybór prezydjum 


“komisji oraz wyłonienie specjalnego ko- 


mitetu, w myśl par. 57 regulaminu o- 


- brad, złożonego z trzech członków, a 
-powołanego do wydawania opinji co do 


poprawności techniki - ustawodawczej, 
oraz redakcji wszelkich ustaw, rozwa- 
Na przewodniczące- 
go komisji większość rządowa powołała 
sen. Perzyńskiego (BB); na zastępcę 
przewodniczącego wicemarszałka sen. 
Sekretarzem wybra- 
no sen. Antoniego Staniewicza  (BB.). 
Przystąpiono do rozdzielania referatów. 

Sen. Głąbiński (klub narodowy) wniósł 
o oddanie referatu w sprawie wniosku 
klubu narodowego, dotyczącego trakto- 
wania więźniów brzeskich, senatorowi 
Godlewskiemu z klubu narodowego. 
Większość rządowa wniosek ten jednak 
odrzuciła, a referat oddała sen. Poczę” 
towskiemu z klubu B. B. Obejmując re- 
ferat, sen. Poczętowski oświadczył, że 
nie może się zobowiązać co do terminu 
przedstawienia sprawozdania, a to ze 


- względu, jak twierdził, na obszerny ma- 


terjał, związany z tą sprawą. Wicemar- 
szałek Bogucki, korzystając z przysłu- 


gującego mu według regulaminu obrad 


senatu prawa przewodniczącego komi. 
sji, zwolnił referenta od obowiązującego 
w regulaminie terminu 7-dniowego. 


_ Sprawę wyboru komitetu, 


odroczyć do następnego posiedzenia. 


| 
| 
| 


złożonego |. 
-z trzech. senatorów, przewidzianego w | 
paragrafie 57 regulaminu, postanowiono | 
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Piosenka dziadowska 


Posłuchajcie ludkowie, 
Co wam dziaduś opowie, 
Jakie nowe dziś kawały 
Wyprawiają te socjały, 
No i jensze odmieńce. 


Pan Bóg na nas łaskawy 
Dła ratowania sprawy 
Zesłał Polsce sańatorów, 
By dokonali wyborów. 
Ojczyznę odrodzili. 


Rzekli: „Cicho, bez krzyków 
Trza nam zwalczyć lewików, 
A wybór wyjdzie galanty, 
Pomogą nam policjanty, 

A Bóg pobłogosławi!* 


Zamkli posłów w fortecy, 
By nie robili hecy,.. 

Nowej Polski stawiąc zręby, 
Wybijali jem tam zęby, 
Przez nijakiej obrazy, 


Kto był z warty zapalny, 
Kto sanator moralny, 
Walit zaraz bez mitręgi 
Dla sławy Polski, potęgi, 
Dla noweśn porządku. 


Przy tem biciu nie Snąpy, 
Puszczał wszystkie w ruch pompy 
Pan pułkownik dla pewności, 
Aby wszystko się w cichości 

I jak trza odbywało, 


Byłoby też w porządku 
Wszystko w brzeskim zakątku, 
Ale czart, bestja zuchwała, 

Na ziemię zesłał socjała, 

A ten w Sejmie pyskuje. 


I wynikła stąd szopa, 

Jakaś tam Europa 

Mówi, że to bicie w dziurze, 
To nie świadczy o kulturze 

I jensze dyrdymały, 


Oto skutki paplania: 

Trza się obejść bez lania, 

Nawet może Ukraińców 

Przez djabelnych tych odmieńców 
Tłamsić będzie nijako! 


Ja najświęcej w to wierzę, 
Co stojało w „Kurjerze*, 
Że z każdego socjalisty, 
To jest zdrajca oczywisty, 
Tiu! jak ten z Targowicy! 


Przecie zawsze tam racja, 


| Gdzie moralna sanacja! 


Jak więc bije pokryjonu, 
Nie należy byle komu 
W zbożnym trudzie przeszkadzać, 


15. Set. 
BPO O PAT ZE O O SPORY NPD PCI) 


„MARSZAŁKA TRZEBA KOCHAĆ 
ZASTRZELĘ CIĘ JAK PSA” 


KILKA SŁÓW O TRAKTOWANIU 
WIĘŻNIÓW BRZESKICH. - 


` Katowicka „Polonja“ (Nr, 2239) dono- 
si o pewnych szczegółach traktowania 
więźniów brzeskich. 

„Dla uwypuklenia charakteru tych 
„rzeczy“ — pisze „Polonja — trzeba 
przypomnieć jeszcze następujące szcze- 
góły. Gdy aresztowani b. posłowie u- 
zyskali pozwoleni na kupienie sobie 
szachów p. Kostek . Biernacki zakomu- 
nikował im to w ten sposób: „P. Mar- 
szałek Piłsudski aresztowanym pozwolił 
na szachy i warcaby”. 
© Gdy b. posłowie przed . wyborami 
podpisywali deklaracje zgody na przy* 
jęcie mandatu, dozorcy — oficerowie 
mówili; 

„P, Marszałek Piłsudski pozwolił a- 
resztowanym kandydować”. 

Jeden z majorów w ten sposób okre- 
ślał swoje stanowisko wobec areszto- 
wanych: 

„Jeśli p. marszałek Piłsudski każe 
Was wypuścić, to wypuścimy; jeśli Was 
każe obić, to obgzmy; jeśli Was każe 
zastrzelić, to zastrzelimy”, 

Jeden z wachmistrzów, główny o0- 
prawca kilku posłów, pastwiąc się nad 
swemi ofiarami, krzyczał: „Ty knurze 
jakiś, marszałka trzeba kochać. Zastrze- 
lẹ cię, jak psa!" 

P. Piłsudski to powoływanie się na 
niego przez umundurowanych opraw- 
ców brzeskich niewątpliwie poczyta za 
ciężką obelgę. Ponieważ on dobrze bę- 
dzie znał lub łatwo może poznać na- 
zwiska tych oprawców, którzy spluga- 
wili mundur polski, przeto przypusz- 
czamy, że jego adoratorzy mu o tych o- 
bełgach doniosą i że on we własnym i in- 
teresie odda pod sąd tych łotrów”. 


EEE ÓSEMKA 


SRPEN EWA PEĆ A DWÓR 
W niedzielę nie będzie 
Konferencji 
B. WIĘŻNIÓW BRZESKICH 
Dowiadujemy się, że w niedzielę nie 


odbędzie się konferencja: b. więźniów 
brzeskiche 


Objazd stolic europejskich, który 
premjer grecki Venizelos rozpoczął 
od Warszawy, zwraca uwagę na ro- 
lę Grecji w obecnej polityce na Bał- 
kanach. Ażeby zrozumieć tę polity- 
kę, trzeba sięgnąć dość daleko w 
czasie i w przestrzeni, W czasie — 
do wojny światowej. W przestrze- 
ni — do Włoch i do Francji. 

Historja Grecji w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat była niezmiernie uroz- 
maicona. Wojna podzieliia kraj na 
dwa odłamy. Jeden, skupiony do- 
koła tronu, pragnął zachowania. neu- 
tralności; drugi — pod wodzą Veni- 
zelosa — przewidywał korzyści o- 
powiedzenia się po stronie 'aljantów 
1 odmówiwszy posłuszeństwa królo- 
wi Konstantynowi, utworzył proal- 
jancki rząd prowizoryczny w Salo- 
nikach. Ten drugi odłam wziął górę, 
Konstantyna przymuszono do ustą- 
pienia tronu synowi Aleksandrowi i 
ostatecznie w r. 1917 Grecja znala- 
zła się wśród walczących za sprawę 
aljantów, a tem samem, co ważniej- 
sze, znalazła się, w rok- później, 
wśród dzielących się zyskami zwy- 
cięstwa. Na konferencji pokojowej 
Venizelos był jedną z bardziej sza- 
nowanych osobistości, zdołał też u- 
zyskać dla swego kraju znaczne po- 
większenie obszaru kosztem Bułgarji 
i Turcji. 


WYPRAWA DO MAŁEJ AZJI. 


Przed Grecją otwierała się jasna 
przyszłość. Niestety, zgodnie z tra- 
dycją, bogowie na Olimpie nierów- 
nomiernie sprzyjali Grekom i gdy je- 
dni popierali sprawę ich wielkości, 
inni zsyłali na nich nieszczęścia. 
Naprzód więc król Aleksander zgi- 
nął w r. 1920 śmiercią zgoła niekró- 
lewską, bo od ukąszenia małpy. Po- 
czem rodacy wdzięczni Venizelosowi 
za zasługi na konferencji pokojowej 
— obalili jego rząd i przywołali z 
powrotem na tron Konstantyna. Na- 
domiar, wciąż widać pod wpływem 
tradycyj homeryckich i podniecani 
w tem szaleństwie przez rząd Lloyd 
George'a, postanowili urządzić peł- 
ną epickiej świetności wyprawę do 
Azji Mniejszej. Turcy mieli być 
zmiażdżeni, Król Konstantyn osobi- 
ście sprawował szyki i głosił nie-. 
chybny trjumf, Wszystko z tym 
skutkiem, że armja grecka w krót- 
kim czasie w całkowitej rozsypce co- 
fała się przed wojskami Kemala Pa- 
szy. Pokój w Lozannie, w r. 1923, 
uświęcał tę klęskę Grecji, odbiera- 
jąc jej terytorja uzyskane w Paryżu 
na Turkach i przepisując wymianę 
ludności: Grecy, zamieszkali w kra- 
jach tureckich mieli być przesiedle- 
ni do Grecji, Turcy z Grecji analo- 
gicznie powrócić do Turcji. 

Niezbyt stali w swych humorach 
Grecy, po klęsce wyprawy azjatyc- 
kiej przedewszystkiem  przepędzili 
króla, niedawno sprowadzonego z 
wygnania wśród ogólnego zapału, 
następnie rozstrzelali kilku mini- 
strów, wreszcie wezwali z powrotem 
Venizelosa, przebywającego na do- 
browolnej emigracji w Anglji. Veni- 
zelos nie utrzymał się jednak długo 
wobec intryg silnego jeszcze stron- 
nictwa  rojalistycznego. Następny 
rząd zdołał wprawdzie przeprowa- 
dzić ogłoszenie republiki, nie potra- 
fit jednak opanować należycie poło- 
żenia utrudnionego potrójnie, bo 
przez rozbicie polityczne społeczeń- 
stwa, przez powojenne przesilenie 
gospodarcze i przez olbrzymie cię- 
żary przesiedlenia pół miljona Gre- 
ków, zamieszkałych w Azji . Mniej- 
szej. W tych warunkach, w końcu 
r. 1925, powstała dyktatura jenera- 
ta Pangalosa. 


DYKTATURA PANGALOSA. 


Dyktatura ta, jak wszelka dykta- 
tura, pełna była oskarżeń dotychcza- 
sowych polityków, pełna manifestów 
zapowiadających nieubłaganą wal- 
kę z nagromadzonem złem. Był ple- 
biscyt, wypowiadający się, oczywi- 
ście, entuzjastycznie za I'angalosem, 
były aresztowania i wydalania prze- 
ciwników politycznych. Fozmieniano 
urzędników, porobiono rugi w woj- 
sku, zakneblowano prasę cpozycyjną 
i — doprowadzono kraj do zupełne- 
go chaosu. Po upływie roku nowa 
rewolta wojskowa strąca Pangalo- 
sa. Wrócono do rządów konstytu- 
cyjnych, a wtedy w kombinacjach 
politycznych poczęła znów wypły- 
wać na pierwszy plan patrjarchalna 
osobistość Venizelosa. 

Ale Venizelos, — przebywający na 
obczyźnie i zatopiony podobno, jak 
przystało na legendarnego męża 


stanu, w studiach nad Tucydyde- I 


Venizelos i polityka na 


sem — nie kwapił się z powrotem. 
Wreszcie, w lecie r. 1928, *dał się 
uprosić i odtąd rządzi Grecją z au- 
torytetem niekwestjonowanym przez 
nikogo. Ta powaga właśnie sprawi- 
ła, że mógł w polityce zagranicznej 
Grecji dokonać pewnych posunięć 
ciężkich ze stanowiska ambicji na- 
rodowej, a jednak wielce pożytecz- 
nych. 


WŁOCHY PRZECIW FRANCJI. 


Na Bałkanach nurtowały przed 
wojną trzy prądy: rosyjski, austrjac- 
ki i włoski. Wojna usunęła dwa 
pierwsze, postawiła jednak ekspan- 
sji włoskiej nową zaporę w postaci 
wpływu francuskiego. Wykładni- 
kiem tego wpływu stała się przede- 
wszystkiem  Jugosławja, i z racji 
swej przynależności do Małej Enten- 
ty i z racji stosunków, zadzierzgnię- 
tych podczas wojny pomiędzy Serbją 
a Francją. W Grecji również nie 
brak zwolenników orjentacji fran- 
cuskiej: utworzenie w Salonikach 
wspomnianego już rządu prowizo- 
rycznego Venizelosa, protestującego 
przeciw królewskiej polityce neu- 
tralności, odbyło się przecież pod 
auspicjami Francji; a zawód, jakim 


Onera . Uw 


Lokaut weglowy w Angliji 


ZAMACH NA USTAWOWE WARUNK! PRACY 150.000 GuNIKOW 


Najnowszy zatarg w górnictwie angiel- 
skiem, o którym donoszą telegromy pod 
nagłówkami „Strajk węglowy etc. , cał- 
k'em niesłusznie nazwany jest straj- 
k'em. To nie górnicy porzuc'l pracę 
z powodu odrzucenia ich żądań — lecz 
właściciele kopalń wypow edzieli gór- 
nikom, ponieważ ci nie chciel' sę zgo- 
dzć na nowe warunki pracy, równające 
się obcięciu płac o kilka procent. 


skończyła się wyprawa do Małej A- 
zji, i rozgoryczenie do Anglj., która 
zachęcała do tej katastrofalnej poli- 
tyki, musiały podziałać na podniesie- 
nie się akcji francuskich. 
Tymczasem jednem z niewątpli- 
wych dokonań systemu dyktator- 
skiego we Włoszech stało się zao- 
strzenie stosunków francusko - wło- 
skich. Rozkrzyczany pęd nacjonali- 
styczny i „mocarstwowy”, jaki Mus- 
solini nadał polityce włoskiej, dopro- 
wadził do szeregu mniej lub więcej 
ukrytych konfliktów z Francją: w 
zakresie zbrojeń morskich, na tere- 
nie Afryki północnej i na Bałkanach. 
Do stałego mianowicie zapasu idei 
włoskiej polityki zagranicznej nale- 
ży przeświadczenie, że bezpieczeń- 
stwo Włoch wymaga silnego usado- 
wienia się na wschodnim, bałkań- 
skim, brzegu Adrjatyku. Przeświad- 
czenie to, uzasadnione swego czasu 
stanowiskiem Austrji, utrzymuje się 
obecnie, mimo zasadnicza zmianę 
warunków, siłą bezwładności (trwa- 
nie pewnych idei polityczzych długo 
poza czas, kiedy były racjonalne, 
jest zjawiskiem bardzo częstem i mo- 
głoby być przedmiotem ciekawego 
studjum), Owóż w swej 


DAEN 


POŁ. WALJI 


mysłu węglowego W. Brytanii. Naka- 
zuje ona usprawnienie wydobycia, i 
sprzedaży, i wprowadza 71%:-godzinny 
dzień pracy, naprawiając 
krzywdę, która stała się górnikom po 
długotrwałym strajku 1926 r. 

Ustawa zmierzała do skrócen'a dnia 
pracy, oczywiście bez zmn'ejszenja za- 
robków górników, I dlatego właśnie 
konserwatywni i „praworządni' wła- 


JEDNA Z NIEURUCHOMIONYCH KOPALŃ W POŁUDNIOWEJ 
WALJI, GDZIE — JAK WIADOMO — 150 TYSIĘCY GÓRNI- 
KÓW OBJĘTYCH ZOSTAŁO LOKAUTEM 


Zatarś wynikł na tle nowej ustawy 
węglowej, uchwalonej przez parlament 
przed kilkunastu tygodniami po uciąż! - 
wej walce robotn'czego Rządu Mac Do- 
nalda z konserwatywną opozycją w Iz- 
bie Gmin i reakcyjną większością w Iz- 
bie Lordów. Nowa ustawa jest perw- 
szym krokiem na drodze do uporządko- 
wania chaotycznie prowadzonego prze- 


CHOINKI I ZABAWY 
DLA DZIATWY ROBOTNICZEJ 


` KOMITETU GWIAZDKOWEGO 


ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECi 


Szereg choinek i zabaw dziecięcych 
Gwiazdkowego Robotniczego Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci rozpoczęła w 
tym roku Ochota w niedzielę 28.X. 

Inne choinki odbędą się w niedzielę 
41 1931 r. 


O godzinie 11-stej. 


1) Na Siedzibnej 5 w lokalu P. P. S. 
dla Nowego Bródna, pomoga młodzież 
TAUSR. 

O godzinie 12-stej. 

2) Na Grzybowskiej 57 w lokalu P. P. 
S. dla Woli — pomaga czerwone har- 
cerstwo. 

3) Na Dzielnej 95 w lokalu Młodzieży 


ściciele kopalń postanowil! nie wyko- 
nywać ustawy w części, dotyczącej wa- 
runków pracy, 

Jeszcze wtedy, kiedy ustawa miała 
wejść w życie, zapowiedzieli, że nie 
zgodzą się na skrócenie dnia pracy do 
7% godz. dziennie, Już wtedy, przed 
kilku tygodniami groziło bezrobocie w 
górnictwie, którego udało się uniknąć 


T. U R. dla Powązek — pomaga czer- 
wone harcerstwo, 
O godzinie 14-stej, 

4) Na Siedzibrej 5, w lokalu P. P. S, 
dla Nowego Bródna i Pelcowizny — po- 
maga młodzież T. U. R. 

O godzinie 15-stej. 

5) Na Wareckiej 7 w lokalu Zw. Zaw. 
Pracowników Miejskich dla Śródmieścia 
— pomaga ognisko — wzorówka Rob, 
Tow. Przyjaciół Dzieci. 

6) Na Ząbkowskiej 41-43 w lokalu 
P, P. S. dla Pragi — pomaga Koło Ko- 
biet P, P, S. i Klub rozrywkowy Rob, 
Tow. Przyjaciół dzieci. 

7) Na Czerwonego Krzyża 20, w loka- 
lu dzielnicy P. P, $., dla Powiśla — po- 
maga dzielnica. 

Na Lesznie 53 w lokalu Związku Żaw, 
Metalowców dla Jerozolimy — pomaga 
Wydział Kobiecy P. P. S. 

O godzinie 16-stej. 


8) Na Długiej 19, w lokalu Zw, Zaw. L 


polityce 


| 


częściowo 


Nr. 4 


tykają się na Jugosławię, która nie- 
tylko dzierży długi kawa: wybrzeża 
Adrjatyku w dziedzictwie po Au- 
strji, ale jest też wschodnim lądo- 
wym sąsiadem Włoch i sojusznicz- 
ką Francji, czyli, że w razie wojny 
włosko - francuskiej może zadać 
Włochom pchnięcie w piccy. Oczy- 
wista, że Włochy faszystowskie, na- 
stawione na rywalizację z Francją i 
opanowane żądzą rozsze:zenia swe- 
go prestige'u na Bałkanach, musiały 
dążyć do odosobnienia Jugosławii — 
i to prowadzi nas z powrotem do Ve- 
nizelosa i spraw greckich 


WŁOCHY PRZECIW JUGOSŁAWJI 


Albowiem do włoskich posunięć 
przeciw Jugosławji należy kokieto- 
wanie Węgier i pojawiające się co 
pewien czas w krewkich oświad- 
czeniach Mussoliniego napomykanie 
o potrzebie rewizji trakitetów, tak 
przykro brzmiące polskim uszom. 

Należy tu dalej dążenie do zaciś- 
nięcia kleszczy około południowego 
boku Jugosławji przez rozciągnięcie 
z jednej strony protektoratu nad Al- 
banją, a z drugiej przez popieranie 
Bułgarji w jej pretensjach do Jugo- 


tylko wskutek zawarcia 
umowy przejściowej z trwaniem do 31 
grudnia. 

Ta umowa przewidywała obliczenie 
płacy i czasu pracy okresami 2-tygod- 
niowemi: 10 dni pracy po 3 godzin, jed- 
na sobota 7 godz., przy jednym dniu zu- 


wygaśnięcia umowy, 31 grudnia, prze- 
mysłowcy postawili za warunek jej 
przedłużenia ów system obliczenia 2 ty- 
godniami, Górnicy na to nie mogli się 
zgodzić. Umowa tedy wygasła — i 150 
tys. ludzi w kopalniach południowej 
Walji znalazło się bez pracy. 

Jeżeli nie uda się zażegnać konfliktu 
w Walji, bezrobocie może rozszerzyć 
się na Zagłębie Szkockie i Północno- 
Angielskie i wtedy powtórzy się sytua- 
cja z 1926 roku. 

Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
o poważnym zatargu w Niemczech, w 
Zagłębiu Ruhry. Tam komuniści wy- 
wołali strajk, który przybiera na sile. 

W związku z tymi zatargami odżyły 
w przemyśle węglowym polskim, na- 
dzieje na powtórzenie się dobrych cza- 
sów z okresu strajku angielskiego przed 
czterema laty. ! 

Nadzieje te są conajmniej przedwczes- 
ne. Południowa Walja nie jest konku- 
rentką polskiego węgla na rynkach 
skandynawskich, a jeżeli chodzi o Za- 
głębie Ruhry, to tam na hałdach leżą 
zapasy, starczące na całe tygodnie. 

Zamiast liczyć na cudze nieszczęście, 
przemysłowcy polscy lepiejby zrobili, 
gdyby swych kolegów angielskich skło- 
nili do przestrzegania ustaw, do ujed- 
nolicenia warunków płacy w tych naj- 
ważniejszych krajach Europy, eksportu- 
jących węgiel: Anglji, Niemiec i Polski. 
Bo należy o tem pamiętać, ze nowa an- 
gielska ustawa węglowa ma i ten cel 
na oku, i że Rząd Mac Donalda bardzo 
usilnie zabiega o międzynarodowe po- 
rozumienie węglowe, 

js. 


a ar w a oeae: 


Starówki — pomaga czerwone harcer- 
stwo, 


9) Na Chocimskiej 23 w lokalu Zw. 
Zaw. Kolejarzy dla Mokotowa — poma- 
ga Klub Kobiet pracujących i Koło Ko- 
biet P. P, S. 

O godzinie 17-stej. 

Dnia 6.1, o godzinie 12, Komitet 
Gwiazdkowy, współdziała nadto z Czer- 
wonem harcerstwem, które urządza świę 
to powitania Nowego Roku. 

Dnia 25,F w niedzielę o 12-ej w po- 


łudnie dla powiększenia funduszu | 
gwiazdkowego, tudzież dla przedsta- | 
wienia dorobku pracy ogniska — wzo- ' 


rówki, Komitet Gwiazdkowy urządza 
poranek w teatrze „Ateneum“ „Zakoń- 
czenie gwiazdki”, za biletami od 5 zł. | 
do 40 groszy. 


pełnie wolnym od pracy, Ten system 
pozbawiał jednak  górn'ków jednej 
dniówki i obalał właściw'e dobrodziej- 
stwa ustawy. Z nadejściem terminu 
| 


| 
: li 
robotników przemysłu spożywczego dla 
| 


Bałkanach 


wschodnio - adrjatyckiej Włochy na- | 


sławji o wynaradawiającą politykę , 
w Macedonji. (Nawiasem mówiąc, 
stosunki bułgarsko . jugosłowiańskie 
są pełne specyficznych siudyczy po- 
życia sąsiedzkiego. Bułgarja toleruje 
u siebie t. zw. Macedońską Organi- 
zację Rewolucyjną, która podsyca 
stałe wrzenie w jugosłowiańskiej 
części Macedonji. A znów serbski 
sztab jeneralny, jak pisał przed dwo- 
ma miesiącami w» imes*, „utrzymuje 
w Jugosławii pewną ilość bułgar- 
skich ludowców, wrogich obecnemu 
rządowi w Sofji i mogących przy 
sposobności służyć, jako wolni strzel- 
cy w interesie Jugosławia; pozwala 
im się też od czasu do czasu urzą: 
dzać” najazdy na terytorjum bułgar: 
skie w odwecie za sprawki Mac 
Org. Rew.'). 

Tu wreszcie należy polityka .w 
stosunku do Grecji, która zamyka 
klamrę około południa Jugosławii i 
z którą Jugosławja ma stosunki nie- 
raz naprężone ze względu na prawo 
korzystania z portu w Salonikach. 
Dążenia izolacyjne Włoch w stosug 
ku do Jugosławji polegały na tere- 
nie greckim na pomaganiu w wy: 
równywaniu trudńości, istniejących 
pomiędzy Grecją, a Turcją, i wcią- 
ganiu Grecji do porozumienia włos- 
ko - turecko - greckiego, w którem, 
rzecz prosta, Włochy posiadałyby. 
naczelny wpływ. 


WŁOCHY — GRECJA —- TURCJA. 


Etapy tej kombinacji były nastę- 
pujące. W maju 1928 dochodzi do 
skutku traktat włosko - turecki, We 
wrześniu tego samego roku, a więc 
już za rządów Venizelosa, staje u- 
kład włosko - grecki, Jako trzeci 
bok trójkąta pozostaje jeszcze trak- 
tat grecko - turecki, Tu rzecz cią- 
gnie się dłużej i trudniej. Potrzeba 
było całego olbrzymiego autorytetu 
Venizelosa, aby przezwyciężyć za- 
wały, które na drodze porozumienia 
z Turcją spiętrzyły wspomnienia 
przegranej wojny i tragiczne do- 
świadczenia przesiedleń. Dwa lata 
trwają rokowania. Wreszcie Veni- 
zelos osiąga cel. Pamiętamy, jak 
przed kilku tygodniami, bo na 
czątku listopada, premjer grecki był 
podejmowany z wielkiemi honorami 
w Angorze, dokąd przybył dla pod- 
pisania czterech umów, dotyczących 
stosunków przyjaźni, ograniczenia 
zbrojeń i ułatwień handlowych, i jak 
wizytę tę wyzyskano dle symboliki 
zakończenia odwiecznej zwady. Cie- 
szono się w Angorze, cieszono się 
w Atenach. Jedynie niedotlałe jesz- 
cze piszczele rycerzy krzyżowych 
prawdopodobnie przeszedł dreszcz. 


x $ 
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Czy oznacza to tryumf polityki 
włoskiej, a klęskę Francji? Nie nale- 
ży sądzić zbyt pospiesznie. Przede- 
wszystkiem obrotny Venizelos w 
kilka miesięcy po zawarciu traktatu 
z Włochami podpisał identyczną u- 
mowę z Jugosławią... A gdy przed 
dwoma tygodniami jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych Marin- 
kowić przybył do Aten, by zbadać, 
czy traktat ` grecko - turecki nie 
wpływa na stosunki pomiędzy Jugo- 
sławją, a Grecją, otrzymał uroczyste 
zapewnienie, że żadna zmiana w tych 
stosunkach nie zaszła. 

Należy też zwrócić uwagę na zja- 
wisko, świadczące o wzrastającem” 
wśród społeczeństw bałkańskich po- 
czuciu wspólności interesów. Z po- 
czątkiem października edbył się w 
Atenach zjazd delegacji Rumunji, 
Grecji, Jugosławji, Bułgarji, Turcji 4 
Albanji. Delegacje były  nieoficjal- 
ne, zjazd odbywał się jednak z życz* 
iwem poparciem rządów i na obra« 
dach byli obecni zaakredytowani w 
Atenach posłowie państw bałkańe 
skich. Powzięto szereg uchwał, 
zmierzających do zacieśnienia stoe 
sunków przez zbliżenie intelektuale 
ne, unifikację handlową, pocztową 
komunikacyjną, celną itp i opraco= 
wano statut stałej instytucji poro- 
zumiewawczej pod nazwą Konferen- 
cji Bałkańskiej, której pierwsze ze' 
branie odbędzie się w tym roku w 
Konstantynopolu, 

Jak widać, Grecja w znacznej mie: 
rze ma w swem ręku klucz sytuacji. 
Czy pójdzie pod batutę Włoch? Czy 
Venizelos, doskonały sztukmistrz, u- 
trzyma równowagę na linie, wyprę- 
żonej pomiędzy Włochami a tran- 
cją? Czy narody bałkańskie przeciw- 
stawią własną wspólnotę  usiłowa* 
niom wciągnięcia ich w arbitę poli- 
tyk pozabałkańskich? 

Są to zagadnienia otwarte. 

Miecz. Szerer. 
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„ROBOTNIK“ niedziela, 4 stycznia 1931 
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Str. 5 ZANE 


Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. odbędzie się w Warszawie 
17 i 18 stycznia 


PRZEGLĄD PRASY 


BRZEŚĆ. 


Pisma sanacyjne wydrukowały ol- 
brzymi artykuł p. Anusza w sprawie 
Brześcia. 

Artykuł ten to prawdziwy „groch z 
kapustą", Pełno tam cytat i przypo- 
mnień z historji, ale cała ta — delikat- 
nie mówiąc — naiwna pisanina om:ja 
starannie istotę zagadnienia i opiewa się 
na wyssanych z palca przesłankach. Al- 
bowiem, jeżeli ktoś robi z więźniów 
brzeskich zdrajców stanu tylko dlatego, 
że Piłsudskiemu spodobało się ich uwię- 
zić, to szkoda doprawdy słów na pole- 
mikę, Albo się ma własny rozam i wła- 
sne sumienie, albo się wierzy ślepo w 
cudzy rozum i cudze sumienie, Ale w 
tym ostatnim wypadku lepiej siedzieć 
cicho i nie występować w roli adwoka- 
ta swego ideału. 

„A. B. C.* pisze: 

„Po wnioskach i interpelacjach posel- 
skich nastąpiła skarga obrońców brzeskich 
na sędziego Demanta, po skardze fala 
protestów najwybitniejszych w Polsce lu- 
dzi nauki, obudzone sumienie społeczeń- 
stwa polskiego. 

W odpowiedzi — milczenie. Nikt nie 
odpowiedział na interpelatję, nikt nie po- 
ciągnął winnych do  odpowiedzialności, 
nikt nie wszczął dochodzenia, a przeciw- 
mie jeden z oficerów brzeskich otrzymał 
awans, inni urlopy. 

„I może tak jest lepiej. 

Mamy przynajmniej jasną sytuację. 
Zwolenieni ze złudnych nadziei na „do- 
chodzenia” unikniemy jeszcze jednego roz- 
czarowania. 

Stosunek społeczeństwa do sanacji staje 
się coraz mniej skomplikowany, coraz bar- 
dziej prosty i jasny”. À 


ANIOŁOWIE ZGODY I POKOJU. 


„Gazeta Polska“, organ 
czajki, taką oto sączy, słodycz: 
„Na wzburzonych falach teraźniejszości 
PE z narodów, miłujących pokój, a 
przedewszystkiem nam, potrzebne jest naj- 
wyższe skupienie całej mocy moralnej i fi- 
zycznej, by zwycięsko stawić czoło nad- 
ciągającym zewsząd  niebezpieczeństwom. 
-W chwilach podobnych służenie interesom 
~ partyjnym ponad interesem narodu jest 
zamachem na całość, a nawet na byt pań- 
stwa. Dziś na taki zbytek nie może sobie 
pozwolić żadne z państw, a najmniej Pol- 
ska, Tylko konsolidacja wewnętrzna i 
wspólny wysiłek narodów świata, na- 


czerezwy- 
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tchniony wiarą w lepszą przyszłość mogą 


stać się podstawą tej wielkiej solidarno- 
ści międzynarodowej, ua której zbudowa- 
ny będzie kiedyś prawdziwy pokój”, 
„Konsolidacja wewnętrzna", „pokój“, 
„solidarność międzynarodowa..." Czytaj: 
Brześć, „pacyfikacja ' 
bory listopadowe. 


SMACZNEGO: 


Jakiś walet z „Czerwoniaka” towa- 
rzyszący Piłsudskiemu w podróży, zasi- 


Ukraińców, wy- | 


la swe pismo niesmacznemi, uniżonemi i 


| Towarzysze Robotnicy! 


korespondencjami, 

W ostatniem liście obwieszcza Polsce, 
że Piłsudski „oprócz zwykłych potraw” 
zjadł z apetytem dwa banany”. 

Czytelnicy „Czerwoniaka'* mają stru- 
sie żołądki, jeżeli mogą strawić tego ro- 
dzaju korespondencje, 


Do im 


Sa uatżac 2] 


Dokument czasu 


Jedna z naszych czytelniczek zadała 
sobie trud zebrania na jednej stronicy 
„Robotnika“ tytułów, notatek i artyku- 
łów, które ukazały się w piśmie naszem 
w okresie wyborczym, 
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I oto mamy przed sobą niejako bi- 
lans kilkunastu zaledwie dni październi-, 
kowych ub roku, albowiem wyniki po- 
chodzą tylko z kilkunastu numerów 
października, 
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ZARZĄD DÓBR JABŁONNA 


przystąpił do PARCELACJI letniskowej 


nowych terenów, położo- 


nych przy st. kolej. Jabłonna, wzdłuż szos Jabłonna-Zegrze i Jabłonna- 
Struga i graniczących z osiedlem Jabłonna-Legjonowa, posiadającym 
już oświetlenie elektryczne, sklepy, apteki, pomoc lekarską i t. p. 


udogodnienia. 


Największa odległość parceli od st. Jabłonna 800 mtr. 


CENY PARCELI PRZYSTĘPNE, SPŁATY DŁUGOTERMINOWE 


Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia : 


MAURYCEGO Hr. 


w Warszawie, Al. Ujazdowska 22, 


DZIAŁ PRAWNY 


Redakcja „Robotnika” przystępuje do 
wznowienia „Działu Prawnego". Dział 
ten w naszem piśmie uległ czasowemu 
zawieszeniu wskutek nawaiu pracy i ma- 
terjałów, związanych z akcją wyborczą 
i jej bezpośrednimi skutkami, jak rów- 
nież z powodu czasowej a przymusowej 
nieobecności w Warszawie kierownika 
tego działu. 

„Dział Prawny” wzorem poprzednim 
umieszczać będzie artykuły, oświetlają- 
ce poszczególne zagadnienia prawne, 
związane z chwilą bieżącą i dotyczące 
interesów i potrzeb ruchu robotniczego 
zapytania w kwe- 
będą do nas 


oraz odpowiedzi na 
stjach prawnych, które 
zgłaszane. 

Redakcja „Robotnika“ wzywa tow. i 
sympatyków do zasilania artykułami i 
uwagami „dział prawny”, zawiadamia- 
jąc jednocześnie ogół czytelników, że 
we wszelkich kwestjach prawnych mogą 
się zwracać do „działu prawnego", a na 
szpaltach „Robotnika” znajdą na nie 
odpowiedź. 

Adresować należy: Redakcja „Robot- 
nika”, Warecka 7, Dział Prawny. 
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Lot przez Atlantyk z towarami 


Nowy York, 3 stycznia. (PAT.). Pani 
Boryl Hart i norsacząśii William Macla- 
ren rozpoczęli dziś rano lot transatlan- 
tycki Nowy York — Paryż via Bermu- 


Zwycięstwo rewolucionistów.w Panamie 


Londyn, 3 stycznia. (A. T, E.). — 


Donoszą z Panamy, że wczoraj wie- 


Bojkot wyro bów Wedla trwa. 


EDWARD I DAWID 


| 24 grudnia z. r. zmarł w wieku 67 lat 
tow. dr, Edward David, jeden z najwy- 
bitniejszych socjalistów niemieckich. 

Studjował w Giessen. Tamże objął sta- 
nowisko nauczyciela gimnazjalnego, 
Wkrótce jednak poświęcił się Partji, o- 
bejmując kolejno różne stanowiska re- 
daktorskie, a niebawem mandaty — do 
Izby heskiej i do parlamentu ogólno-pań- 
stwowego (od r. 1903). Zajmował pod- 
czas wojny į po wojnie wybitne stanowi- 
ska państwowe — podsekretarza stanu 
w gabinecie Maksa Badeńskiego, później 
ministra spraw wewnętrznych. Przez pe- 
wien czas był marszałkiem Konstytuan- 
ty Wejmarskiej, 

Ale nie w tych stanowiskach tkwi zna- 
czenie tow. Davida w dziejach socjaliz- 
mu. Imię jego jest związane ze stosun- 
kiem socjalizmu do kwestji rolnej, Księga 
jego „Socjalizm a rolnictwo“, wydana w 
r. 1903, zaś Później w r, 1922, odegrała 
znaczną rolę W dziejach myśli socjalis- 
tycznej. Zwracamy uwagę że po polsku 
w r. 1904 ukazały się „Dwie rozpraw- 
ki © stosunku socjalizmu do rolnictwa” 
(spolszczone przez tow. Gumplowicza); 
są jeszcze dziś bardzo godne przeczyta- 
nia, Są to: przedmowa do wymieniane- 
go wielkiego dzieła (oczywiście I wyda- 
nia), oraz odczyt, wygłoszony w Wied- 


niu w r, 1903, Dają dość dobre pojęcie 
o poślądach Davida. 

Warunki społeczne agrarnej, chłop- 
skiej Hesji wywarły duży wpływ na Da- 
vida. Gdy w r. 1898 wystąpił tow, Bern- 
stein z krytyką Marksa, rozpoczynając 
ruch t. zw. „rewizjonistyczny*, David 
stał się jednym z głównych przedstawi- 
cieli tego kierunku. Tak np., gdy na zje- 
ździe partyjnym w Hannoverze rozpoczę- 
ła się słynna „debata bernsteinowska”, 
i Bebel ostro wystąpił przeciwko Bern- 
steinowi (nieobecnemu, bo był na emi- 
gracji w Londynie), — David przema- 
wiał w obronie Bernsteina, twierdząc, 
iż Bernsteinianizm bynajmniej nie osła- 
bia znaczenia celów ostatecznych socja- 
lizmu, lecz pragnie położenia większego 
nacisku na dzisiejsze, tymczasowe żąda- 
nia socjalizmu, Pragniemy — mówił—nie- 
tylko lepszej przyszłości, ale także lep- 
szej teraźniejszości, 

Jednym z takich żądań dla teraźniej- 
szości była dla Davida ochrona chłopa. 
Marks „mylił się", 
vid, że drobna gospodarka chłopska stop- 
niowo znika, nie wytrzymując konkuren- 
cji gospodarki wielkiej, Fakta pokazują. 
Że na roli ewolucja (rozwój) odbywa się 
inaczej, niż w przemyśle. 

Bardzo są ciekawe te pierwsze roz- 


| 


dy i Azory na jednopłatowcu „Trado. 
wind”, Lot ten jest specjalnie interesu- 
jący z tego względu, że po raz pierwszy 
w historji lotnictwa transoceanicznego 
lotnicy zabierają ze sobą transport to- 


czorem ustąpił ze swego stanowiska 
Calindo. 


gubernator Colon, W ten 


działy wielkiego dzieła Davida, które 
szkicują rozwój poglądów niemieckiej 
demokracji na sprawę rolnictwa. Już mia 
nowicie na zjeździe we Frankfurcie (1894) 
rozpoczęły się starcia między marksista- 
mi starej szkoły a obrońcami chłopa; 
tow. Vollmar rzucił już tam hasło „Bau- 
ernschutz!'' (ochrona chłopa), Utworzo- 
no „komisję rolną“, która przedstawia- 
ła projekt programu rolnego z pewnem 
odchyleniem na rzecz stanowiska Voll- 
mara i Davida. Jednakowoż następny 
zjazd partji, który się odbył we Wrocła- 
wiu w r. 1895, odrzucił stanowisko „ko- 
misji”, nawet wbrew opinji samego Be- 
bla. 

Pod wpływem tych polemik David na- 
pisał swe obszerne dzieło. Odrazu w 
prżedmowie do I wydania stwierdził, że 
teoretycznie socjalizm musi ogarnąć ca- 
łokształt. życia gospodarczego nietylko 
przemysł, zaś praktycznie — „urzeczy- 
wistnienie naszych wielkich celów gos- 
podarczych i politycznych jest wówczas 
tylko możliwe, jeżeli partja zgromadzi 
u swego sztandaru nietylko robotników 


' przemysłowych, ale cały lud pracujący”. 


pisał wyraźnie Da- ; 
` książki Davida (1903), 


czasu upłynęło od I wydania 
Cały socjalizm 
społeczny gorliwie zajął się chłopem. 
Kautsky przyznał, że w rozumowaniach 
Davida dużo było słuszności, Partja nie- 
miecka na zjeździe w Kilonji przed pa- 
ru laty uchwaliła program rolny, w któ- 


Dużo 


l 


warów. 

Pani Hart jest jedną z niewielu ko- 
biet, posiadających dyplom pilota trans- 
portowego. 


sposób tryumf rewolucjonistów pa- 
namskich jest zupełny. 


mma 
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rym nie brak cech dowodzeń Davida. 

Tak więc w dziejach stosunku socja- 
lizmu do chłopa dzieło Davida odegrało 
wielką rolę. Natomiast jego prace z za- 
kresu polityki w dobie wojennej i powo- 


. 
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jennej, np. „Socjalna demokracja w woj- ` 
nie światowej”, są znacznie mniej cieka- ' 


we. 
Naturalnie nie możemy tu wchodzić w 


szczegóły agrarnych rozważań Davida , 
i badać, czy wszystkie jego twierdzenia | 


są słuszne. Pisano o tem wiele. Progra- 
mowo kładł duży nacisk na spółdziel- 
czość wiejską, W swym odczycie wie- 
deńskim mówił: „Dragą zrzeszenia spół- 
dzielczego włościanin trafi i do socjalnej 
demokracji! 
nia swego głównego dzieła (str. XIV) po- 
lecał socjalistom kłaść w praktycznej 
polityce wielki akcent na zagadnienie 
podniesienia produkcji. 
praktycznego socjalizmu”. 
gram rolny wychodzi właśnie z tych za- 
sadniczych założeń. 

Zmarł wybitny praktyk i teoretyk so- 
cjalizmu społecznego. Był to umysł twór- 
czy, pracujący samodzielnie w dziedzi- 
nach jeszcze niemal odłogiem leżących. 

Zwłaszcza dla krajów rolnych (jak 
Polska) badania Davida są bardzo wa- 
żne. 

Cześć Jego pamięci! 

Kazimierz Czapiński. 


- 


' W przedmowie do I wyda- : 


iTo jest ABC 
Kiloński pro- | 
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Zarząd Dóbr i Interesów 


POTOCKIEGO 


telef, 729-31 


1658 
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ECHA WYBORÓW 


SPRAWA O OBRAZĘ KOMISJI 
OBWODOWEJ W RADOMIU. 


Przed sądem grodzkim toczyła się w 
Radomiu sprawa przeciwko adwokato- 
wi Gajewiczowi, który jako pełnomoc- 
nik listy Nr. 4 miał się dopuścić obrazy 
obwodowej komisji wyborczej w Gzo- 
wicach. Rozprawę na wniosek obrony 
odroczono, celem powołania świadków 
odwodowych. 
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MILITARYZACJA 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGÓO 


Dowiadujemy się, że na naczelnem 
kierowniczem stanowisku Dyrekcji Mo- 
nopolu Spirytusowego ma nastąpić w 
najbliższym czasie zmiana o tyle, ż 
stanowisko Dyrektora Krakhelskiego me 
objąć gen. Litwinowicz. 


ERRO DOP WY A E CAO Tae RZEZ PON 


Kronika polityczna 


WYJAZD P. ŚWITALSKIEGO. 
Marszałek Sejmu p. Świtalski wyje- 
chał onegdaj z Warszawy. W czasie 
nieobecności zastępuje go w urzędowa- 
niu wicemarszałek p. Car. 


RZY ROWACH EPA PATA WŁPEO JJ 


WIELKIE SEANSE 
ULGOWE 


W sobotę, niedzielę i w poniedziałek, 
dn. 3, 4 i 5 stycznia o godz, 12-ej w po- 
łudnie, odbędą się seanse ulgowe w ki 
nie. 

„POLA NEGRI PALACE" 
Wierzbowa 7, wyświetlany będzie słynny 
film 

„CZAR MEKSYKANKI*. 
W sobotę, dnia ś-śo stycznia o godz. 
12 seans ulgowy w kinie „Tęcza piękny 
film 

„REWJA HOLLYWOOD“. 
Bilety w cenie po 80 i 90 groszy już 
do nabycia w „Gospodzie Robotniczej”, 
Przejazd 9 i w dniu przedstawienia przy 
kasie, 


PAESANI E a E PERE OR pO DOE 


NASZA RU RUBRYKA 


Pakwiwania pracy 
ŚLUSARZ młody wykwalifikowany od 
Poszukuje jakiejkol- 
dla 


pół roku bez zajęcia. 
wiek pracy, Oferty d: „Robotnika” 
„Zwolennika Socjalizmu”. 

UCZCIWY młodzieniec w wieku 19 lat 
poszukuje jakiejkolwiek posady, o małem 
uposażeniu, Oferty də -administracji „Ro- 
botnika* pod „uczciwy”, 

MŁODY ROBOTNIK poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy, Łaskawe oferty zgłaszać do 
red. „Robotnika dla „Robotnika”, 

BYŁY WYCHOWANEK ROBOTNICZE- 
GO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIE 
CI, liczący: lat 17, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Pracował jako pomocnik montera 
przez 2 lata przy motorach firm Perkun i 
Ursus. Łaskawe oferty prosimy kierować 
pod adresem: Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, Czerwonego Krzyża 20 
pokój 62 telefon 274-55. 

MAM LAT 21, posiadam świadectwo ? 
kl, szk. pow. i 4 lata praktyki ślusaa ski€Ń 
Zgodzę się na każdą pracę, gdyż jestem bew 
środków do życia. Zgłoszenia do Redakcji 
Robotnika" dla C. O. 


PRASA 


Organ Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism 


Czasopismo poświęcone sprawom 
wydawniczo - prasowym 


pod redakcją STANISŁAWA KAUZIKA. 


WYSZEDŁ Z DRUKU NR. 3. 
Objętość zeszytu 32 stronice. 
Cena 1 zł, 50 gre 
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ZWYCIĘSKA REWOLUCJA W PANAMIE 


Waszyngton, 2 stycznia. (PAT.), Poseł 
panamski w Waszyngtonie otrzymał wia- 
domość, iż rząd w Panamie został oba- 
lony. 

BUENOS AIRES, 2 stycznia, (PAT,.). 
Jak donoszą pisma rewolucjoniści w Pa- 


| 


namie odnieśli zwycięstwo. kady | 
Republiki wzięty został do niewoli. 

Rangoon, 2 stycznia. (PAT.), Wedle 
danych urzędowych pewstańcy mieli od 
200 do 300 zabitych i rannych. . Nadto 
80 powstańców wzięto do niewoli. 


JUBILEUSZ TOWARZYSZA E. CHOBOTA 


PRAGA, 2 stycznia. (PAT.). W tych 
dniach obchodzi poseł polski do parla- 
mentu czeskiego Emanuel Chobot 30-le- 
cie swej pracy społecznej. Okoliczność 
ta dała sposobność wyrażenia zasłużo- 
nemu jubilatowi licznych dowodów u- 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


SZALENIEC ZASTRZELIŁ DWUCH 
POLICJANTÓW.. 


Donoszą z Sidney, że na jednem z 
przedmieść tego miasta pewien chory 
umysłowo osobnik zastrzelił dwóch po- 
licjantów i zabarykadował się w swo- 
jem mieszkaniu. 

Policja musiała stoczyć z nim abe 
walkę i dopiero po upływie dłuższego 
czasu, zdołała obezwładnić szaleńca, 
który podczas walki odniósł niezwykle 
ciękie obrażenia. 


WALUTA WATYKAŃSKA, 


Ukazał się dekret papieski w sprawie 
ustanowienia waluty państwa Watykań. 
skiego, Dekret ten w 7-iu artykułach o- 
kreśla charakterystyczne cechy znaków 
obiegowych, których podstawą jest lira 
złota, zawierająca 7919 stotysięcznych 
śrama czystego złota, W roku bieżą- 


cym ilość emitowanych monet osiągnie. 


wartość jednego miljona lirów. Dekret 
ustala stulirówki złote, dziesięcio i pię- 
ciolirówki srebrne oraz bilon niklowy i 
miedziany. 


SILNY WZROST BEZROBOCIA 
W NIEMCZECH. _ 


Według danych statystycznych, w o- 
kresie od 1 do 15 grudnia ub. r. ilość 
bezrobotnych wzrosła w Niemczech o 
278.000 osób i osiągnęła cyfrę 3,977,000. 
Jest to około 7%; całej ludności Nie- 
miec. 

PROCES STUDENTÓW NA LITWIE. 

„Jidische Stimme" dowiaduje się, że 


dochodzenie w sprawie studentów atei= 
tiników na Litwie zostało już zakoń- 
czone, Oskarżeni są oni z artykułu 124 
K.K, który przewiduje kary do 10 lat 
ciężkiego więzienia. Sprawa będzie roz- 
ważana przez sąd wojenny, Akt oskar- 
żenia nię został jeszcze sporządzony, ' 


TRZY TRUPY. 
TAJEMNICZE MORDERSTWO 
NA POGRANICZU SOWIECKIEM: 


Z pogranicza sowieckiego donoszą o- 
tajemniczem zajściu, jakie miało - miej- 
sce w nocy z 31 na 1 stycznia w miej- 
scescowości granicznej Kamieniew, po- 
łożonej. niedaleko Radoszkowic. O pół- 
mocy mianowicie do Kamieniewa _przy- 
był oddział rzekomego G, P, U., który. 
aresztował miejscowego starostę, komi- 
zarza granicznego i kilku komunistów. 

Aresztowanych samochodem przewie. 
ziono do Borysowa. Następnego dnia 
starostę i komisarza ` granicznego zna- 
leziono zastrzelonych na szosie, zaś 
trzech komunistów powieszonych na 
drzewie pobliskiego lasu, Okazało się, 
iż morderstwo popełniła grupa party- 
zantów białoruskich. która za pomocą 
fałszywego rozkazu dokonała tego a- 
resztowania, 


STAN BEZROBOCIA W GDAŃSKU. 


Opublikowane dane o stanie bezro- 
bocia ma całym obszarze W, Miasta 
wykazują znaczny wzrost liczby bezro- 
botnych w ciągu ostatniego miesiąca, 
Gdy z końcem października liczba bez- 
robotnych wynosiła 17.307 osób, to na 
dzień 1 grudnia liczba ta wzrosła do 
20.272, czyli o blisko 3.000 osób. 

Szczególnie znaczny wzrost bezrobo- 
cia dał się zanotować pośród robotni- 
ków niewykwalitikowanych oraz robot. 
ników rolnych i budowlanych; wzrost 
bezrobocia w dwóch ostatnich grupach 
daje się wytłumaczyć zakończeniem ro- 
bót sezonowych. 


ODKRYCIE GROBOWCÓW 
STARORZYMSKICH, 


Donoszą z Wiednia: W okolicach 
Tulln odkryto 10 grobów rzymskich z 
ostatniego czasu panowania rzymskiego 
nad Dunajem. 

W grobach tych- znaleziono liczne 
przedmioty charakterystyczne dla kul- 
tury owych czasów. 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
ARTYSTYCZNA. 

Donoszą z Kopenhagi: Wedle infor- 
macji „Politiken” fundacja im. Carlsber- 
ga wspólnie z Glyptoteką organizuje 
fundację międzynarodowej nagrody ar- 
tystycznej, wzorowanej na nagrodzie 
Nobl. ' i 
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znania i sympatji ze strony ludności pol- ' l 


skiej w Czechosłowacji ł ez różnicy przy- 
należności partyjnej, jak również kołom 
czeskim, zgrupowanym w stronnictwie 
socjalistycznem, którego hospitantami 
są obaj posłowie polscy, 


EEI RPE NLÓ tynk JE e aA NAA 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
i DZIŚ 

10,15 — 11.45 Transmisja Nabożeństwa. 

11.58 — 12.15 Sygnał czasu. 12,15 — 13.20 

Transmisja Poranku Symfonicznego z F:th. 


Warsz. 13,20 — 14.00 Transmisja ż Sali Col-. 


loseum meczu bokserskiego „Brno — Po- 
lonji". 14,00 „Uprawa sałat zielonych zimą”. 
Transmisja z Wilna. 14.20 Muzyka ze Lwo- 
wa, 14,30 „Co to są nawozy Sztuczne i jak 
powstają” — wyśł. inż. J, Szymański. 14,50 | 
Muzyka ze Lwowa, 15.00 — 15,20- Nieco 
uwać o urządzeniu gospodarstw- w dobie: 
kryzysu rolniczego” — wygł. inż, W, Chmie- 
lecki. 15,20 Muzyka ze Lwowa. 15.40—16.00 
Program dla młodzieży i dzieci starszych. 
16.00 — 16.20 Skrzynka pocztowa. 16.20 — 
16.40 Muzyka z płyt śramofonowych, 16.40 
— 1655 „Czy car Aleksander I-szy był ka- 
tolikiem?' — prof. J, Iwaszkiewicz. 16,55— 
17.15 Muzyka z płyt taaskadwych 17,15 
— 1730 „Wiadomości przyjemne i poży- 
teczne”. 17,30 — 17.40 Posa 13:48 Kon= 
cert Orkiestry P, P, 19.00 — 19,25 Roz- 
maitości, p, Janusz Warnecki. 19:25 Felje- 
ton p.t, „Maszyna rusza!“ — wyśł. p. Jan 
Berson. 19.40 — 19.45 Odczytanie komuni- 
katu z przed stu laty. 19,45 Muzyka z płyt 
gramołonowych. 20.00 Słuchowisko = p. t. 
„Ładna  historja* de Flers'a i Caillavet'a. 
20.30 Koncert popularny. 21.10 Kwadrans li- 
teracki. 21.25 Dalszy ciąg koncertu. 22,00 
Feljeton p. t. „Obrazki uliczne z Tokjo" — 
wygł. p. Okęcki. 22.15 Koncert z Krakowa, 
22.50 Komunikaty. 23.00 — 0.15 Transmisja 
z Teatru „Morskie Oko” II części Rewji p. t. 
„Złote Szaleństwo”, 


j i a ZNA SWAYPSCA 


Co wyświetlają kina? 


"ATLANTIC: „Król Paryża”. | z 


APOLLO: „Na Sybir”, 
CAPITOL: „Tajemnica limuzyny”, 
CASINO: „Wiatr od morza”, . 
COLOSSEUM: „Buster 
presarjo”, 
- COLOSSEUM: (Mała sala) „Jego królew- 
ska- mość Doużles 1”. $ 
. FILHARMONJA: „Wiatr od moza” Naj 
KINO „1 ZŁOTY”: „Kropka nad í" í KAS 
ruzela życia”. 


KOMETA: „Ludzie wiecznego mroku", _ 


MAJESTIC: „Pat i Pataschon jako króło+ 


wie mody“, 

"-MIEJSKI: „Więcej gazu”. 
POLA NEGRI PALACE: 

kanki". 


|nCzar -meksy- 


PALACE: „Droga do Raja OOBE 


PAŃ: „Król Jazzu”. 

SPLENDID: „Neapol śpiewające miasto” 
STYLOWY: „Król Jazzu”. 
ŚWIATOWID: „Monte Carlo”. 
ŚWIT: „Tarzan władca dżungli”. 
TĘCZA: „Rewja Hollywovdu". 
UCIECHA: „Pod dachami Paryża”. 
WISŁA: „Czerwony błazen”. 
ZNICZ: „Podwójne życie”. 

ASTRA: „Pościg za widmem”. 
CZARY: „Bohater krwawej areny”. 
FORUM: „Skrzydlata flota". 
CRISTAL: „Zamaskowane twarze", 
GLOB: „Pogarda śmierci“. 
HOLLYWOOD: „Piekło zazdrości”, 
HELJOS: „Niebezpieczny romans”. 
LUX: „Krzyk serca”, 

SOKÓŁ: „Dziewczęce łzy". 


Keaton jako im- | 


na 


| ZŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. 


EGZEKUTYWA W. O. K, R-u. W po- 


, niedziałek dn. 5 stycznia odbędzie się 


posiedzenie egzekutywy Warszawskie- 
go Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P...S: 


KOMUNIKAT. 


Komitet Dzielnicy „Starówka“, Reje- 
stracja członków dzielnicy, odbędzie się 
dn. 2, 3, 4 stycznia 1931 roku. 


PODMIEJSKI O, K, R. P. P. S. Egzekuty- 
wa OKR. PPS. Warszawa - Podmiejska od- 
będzie posiedzenie w poniedziałek dniia 5 
stycznia r. b. o godz, 6 popoł, 

DZIELNICA MOKOTÓW. Rejestracja | 
członków Dzielnicy odbywa się w lokalu ul, 
Chocimska 23, w środy i piątki od godz. 7— 
9 wiecz. Zakończenie rejestracji 11 stycznia 
1931 roku. 


DZIELNICA MOKOTÓW, Konferencja 
Dzielnicowa Sprawozdawczo - Wyborcza od- 
będzie się dn. 11 stycznia 1931 r. 6 godz. 10 
min. 30 rano w lokalu ul, Chocimska 23. W 
konferencji weźmie udział tow. pos. Barlic- 
ki. 

KOMITET DZIELNICY JEROZOLIM- | 
SKIEJ wzywa towarzyszy, którzy, dotąd nie 
zarejestrowali się do -zgłoszenia się na 
Dzielnicę z legitymacjami pod rygorem or- 
ganizacyjnym w terminie dv dnia 10 stycz- 
nia 1931 r. Sekretarjat Dzielnicy OWO 
codziennie od godz. 6 do 9-ej. wiecz. A 


DZIELNICA MARYMONT - ŻOLIBORZ 
zawiadamia niniejszem, że rejestracja człon- 
ków dzielnicy przedłużona jest do dnia 6-g0 
stycznia 1931 roku, Rejestrować się można 
codziennie od godz. 6 do 9 wiecz. (w dni 
świąteczne od 11 rano do 1 pogo: w loka- - 
lu dzielnicy. 


ZWIĄZFE.. NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY | 
SOCJALISTYCZNEJ zawiadamia, iż Zjazd 
międzyśrodowiskowy odbędzie się w dniach 
4—5 stycznia w Warszawie. 

Program zjazdu obejmuje prócz spraw 
wewnętrzfo-organizacyjnych referaty na te- 
maty ideologiczne i polityczne. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


Wzywa się kolporterów kół Warsz, 
Org. Młodz. T. U. R. po odbiór kart | 
wstępu na akademję antywojenną. Zgła- 
szać się codziennie między godz. 11 do 2 
i od 6 do 9 wiecz., Warecka 7, 


„WIECZOKY DYSKUSYJNE". 


W niedzielę, dnia 4 b. m. o godz. 
rano w sali Z. Z. K., Czerwonego Krzy- 


ża 20, odbędzie się inauguracyjne zebra- . 


nie „wieczorów PORN. Warsz. 


i -$ Org. Młodz.. TUR. m sez ma a 
PIERWSZA ŻEŃSKA GROMADA, CZER- 


WONEGO HARCERSTWA im. Marji Konop- 
nickiej, zaprasza wszystkich tow, tow; na 
uroczysty wieczór, urządzony z okazji czte- 


 rolecia istnienia gromady. 


"AWieczór odbędzie” się w niedzielę "dni 4 
stycznia 1931 roku w lokalu, Dzielna 95. 
--W- programie przemówienia i bogata część 


"artystyczna. Po obchodzie wieczornica; 


Wstęp dla harcerek i harcerzy groszy. ka 


- dla, dorosłych groszy 50, 


KOŁO TUR. "MARYMONT, ryan 
1, W niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 6 wiecz., 


-odbędzie”stę-w- łokalu koła wieczornica” ta= 


neczna. Bilety dla członków 70 gr. dla gości 
1 zł. Członkowie innych kół mile widziani. 

KOŁO IM, MARJI PASZKOWSKIiEJ W 
niedzielę o gowz. 1 w południe, kta? dla 
dzieci. O godz. 6 popoł, wievzorniza taneczna. 


Ruch kult.-oświatowy 


Z TOW, KLUBÓW KOBIET PRACUJĄ- 
CYCH. Kursy kroju i szycia w godz, wie- 
czorowych, 

Początek. 15 stycznia, Marszałkowska 74 
m. 11 od 5 — 7, 


i DZIAŁ LEKARSKI | 


MEWA: „Szalona hrabianka” i „Co może | Dr. Z F AJ NCYN 


kobieta", 
MASKA: „Gdzie Wschód jest Wschodem”, 
PROMIEŃ: „Bohater krwawej areny”, 
PETIT TRIANON: „Polismajster Tagie- 
jew”, 
TOMBOLA: 
na kredyt”, 
TON: „Król żebraków”, 
URANJA: „Dzieci kapitana Granta“. 
UCIECHA: „Raj zakochanych”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENiACH 3. ż 


BRA Ba 1 ATR EGAN A PW DON E AA A 


STAN POGODY 


POCHMURNO Z PRZEJAŚNIENIAMI, 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Chmurno z przejaśnieniami, potem na 
zachodzie znowu dźdżysto; nocą lekkie przy- 
mrozki, w ciągu dnia odwilż, Słabe lub u- 
miarkowane wiatry południowo - zacho- 
dnie, potem znowu południowo - wschodnie 
À pełudniowe, 


„Nowe życie" i „Budujemy 


| Leszno 36. 
Specjalista chorób wenerycznych 
płciowych i skórnych. Analizy krwi 
Przyjm, 9 r — 9w, 


RER SOTO WC ROWE TAES 
Dr. med. H. LEWIN 
Niecała 12 


Spealaiixta chorób weneryeznych, 

aeg" płciowej i skórnych, ana- 
Przyjmuje od 9 do 12 i od 3 do 9 w. 
Niedziela 9—2. Panie 6—7. 


LECZNICE 


Chmielna 26 Chłodna 24 
W. 10—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 2—7 
ucha, gardła i 'nobź 11—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 
oczu 1—3 i 4—8 
nerwowe 1—2 i 7—8 
kobiece i akuszer. 11-2 i 3—8 
chirurgiczne 112 1 4—7 
ANALIZY, KWARCÓWKI, ROENTGEN 


WIZYTA 4 zł 


11 


Wiadomości 7 catego kraju 


CHODZIEŻ 
POD BŁOGOSŁAWIONEMI RZĄDAMI SANACJI 
Kilka tysięcy bezrobotnych na bruku 


Ww Chodzieży liczba bezrobotnych 
osiągnęła bodaj że punkt kulminacyjny. 
Na „świazdkę** otrzymaliśmy robot. | 
nek w postaci zwolnienia 400 robotni- | 
ków, zatrudnionych w fabryce porcela- 
ny. 

y fabryce fajansu St. Mańczaka, za- 
trudniającej około 800 robotników, o- 
śraniczono na zakończenie starego ro- 
ku czas pracy do 4-ch dni w tygodniu. 
Tartak Cegielskiego, czynny bez przer- 
wy od kilku lat, obecnie został zam- 
knięty bez nadziei uruchomienia, 

Cegielnie, których jest pięć, w tym 
roku częściowo tylko pracowały, przy 
znacznie zmniejszonej liczbie robotni- 
ków, a obecnie stoją nieczynne, 

Fabryka maszyn rolniczych, stosunko- 
wo najlepiej prosperująca, zwolniła na 
 „$świazdkę'* wszystkich robotników, po- 
zostawiając zaledwie kilku czeladników 
i kilkunastu uczniów. 

Magistratowi, zatrudniającemu przy 
pracach dotaźnych po 4 godziny dzien- 
nie, 135 robotników—już na drugi dzień | 
po wyborach i „zwycięstwie“ sanacji— 
zabrakło potrzebnych funduszów, wobec 
czego pracy zaprzestano. 

Pomimo, że robotnicy ci pracowali od 
półtora roku bez przerwy, zostali oni 
 zaliczeni do „sezonowych”, a Wiadgmo, 


| się muszą! 


że ostatnio, po „sukcesie ' wyborczym 
sanacji, sezon martwy nie został uchy- 
lony, na skutek czego» pozostawiono u 
nas setki ludzi bez jakichkolwiek środ- 
ków do życia. 

„Oszczędności“ sanacyjnych rządów, 
naturalnie bez jakiegokolwiek uzasad- 
nienia prawnego—rozciąśnęły się u nas 
ina tych, którzy od czerwca 1926 roku 
do października roku 1930-go pracowali 
beż przerwy, a których również nazwa- 
no „sezonowymi', pozbawiając w ten 
sposób zasiłków z Funduszu Bezrobo- 
cia, 

Skutki „radosnej twórczości" pomajo* 
wych rządów odczuwają ci najbiedniejsi, 
o których nie troszczy się rząd, a magi- 
straty, owiane duchem sanacji", zara- 
dzenie złemu widzą.. w odpowiedzi: 
„niema pieniędzy”. 

Sytuacja w Chodzieży 
paczliwa, 

Bagatelizowanie najżywotniejszych 
spraw robotnika przez rząd z jednej, a 
| samorządy z drugiej strony—może spo- 
| wodować tragedję, w skutkach nieobli- 
czalną, 

Póki czas, należy o tem pomyśleć. 

Pieniądze dla bezrobotnych znaleźć 
erka. 


stała się roz- 


BYDGOSZCZ 


SZALENIEC ZAMORDOWAŁ SWEGO WYBAWCĘ 


Widownią rzadko notowanej tragedji 
była wieś Adamowo w pow. wolsztyń- 
skim. 

18-letni Nikodem Dudziak ujrzał w pe- 
wnej chwili, iż przechodzący przez za- 
marznięte jezioro miejscowy cukiernik 
Władysław Waligórski, wskutek zała- 
mania się lodu, wpadł do wody i zaczął 
tonąć, Dudziak bez chwili namysłu po- 
spieszył tonącemu z pomocą, wyrębując 
siekierą otwór w lodzie, Udało mu się 
tonącego wyratować, 

Uratowany, pod wpływem nagłego a- 


taku szału, wtrącił swego wybawcę do 
wody, a gdy Dudziak, uczepiwszy się ta- 
fli lodu, usiłował wydostać się z toni, 
szaleniec chwycił za siekierę i zadał nią 
kilka głębokich ran tonące/nu. Dudziak. 
straciwszy przytomność, znikł pod wodą 
i utonął, 

Świadkowie strasznej tej sceny obez- 
władnili szaleńca i oddali żo do dyspo- 
zycji policji, Waligórskiego odstawiono 
żę zakładu umysłowo = chorych w Owiń- 
sku. 


Lwów 


DANTEJSKIE SCENY PO WYBUCHU KOTŁA W ŁAŹNI 


Wczorajsza „Chwila'” przynosi dalsze 
szczegóły o eksplozji kotła w łaźni ry- 
tualnej w  Horodence. W krytycznej 
chwili znajdowało się w łażni około 25 


kobiet z dziećmi. Koci»ł mosiężny ob- 


sługiwany był przez ni-jak' ego Nikofo- 
rukd, który w tym dniu ps raz pierwszy 
pełnił służbę. Dziennik zaznacza, że 
przy kotle brax było monowatu. oraz 


| wodomierza. 


Skutek eksplozji był tragiczny, "Na 
miejscu rozszarpana została odłamkami 
kotłą Róża Glacer, której część rury 


‘kotla przeszyła na wylot piersi Całe jej 


ciało przedstawiało z lruzgotaną m:azgę, 
trudhá dó rozpoznania. Skutkiem . „eks- 
plozji wszystkie obecne. w łaźni osoby ż0 
stały w okropny sposób poparzone, a na 
miejscu zabity został palacz Nikoforuk. 


=Poparzone kobiety wybiegły nagie wraz 


z dziećmi na ulicę miastzczka, Do wie- 
czora liczba wh oliar powiększyła 


się, gdyż w szpitalu, z pośród przywie* 
zionych tam 9-ciu osób ciężko rannych, 
cztery, wskutek silnego poparzenia, 
wkrótce zmarły, Mąż jednej z ofiar na 
wiadomość o śmierci żony, dostał po- 
mieszania zmysłów, W ciągu nocy zmar- 
ły w szpitalu jeszcze dwie kobiety tak, 
iż po upływie 24-ch godzin od chwili 
katastrofy liczba zabitych wynosi 6 osób. 

“Pozostałe ranne osoby, w liczbie ko- 
ło 17-tu rozmieszczono bądź to w szpi: 
talu, bądź tow domach prywatnych; Stan 
ich jest bardzy: groźny, 

- Na miejsce katastrofy przybyła wkrót: 
ce komisja sądowo - lekarska, która pod- 
jęła dochodzenie, Dokonano zdjęć foto- 
graficznych oraz przesłuchano szereg o- 
sób, które stwierdziły m, in. zaniedba- 
nie w dziedzinie dozoru w łaźki, oraz 
fakt utrzymywania w- zaniedbanym "sta- 
nie kotła, który A się w łażni 


od 30 lat. 
KAŁUSZ 


GOSPODARKA W „TESPIE* 


"Na gwiazdkę tegoroczną „po zwycię- 
stwie” BB. otrzymali robotnicy reduk- 
cję, czyli t. zw. „stójkę”, począwszy od 
20 grudnia b, r. włącznie do 7 stycznia 
1931 r. 

Panowie z wTespu” Sdz to kry- 
zysem rolnym i ogólnym zastojem w 
przemyśle, Robotnicy zgodziliby się z 
tem (bo zdają sobie sprawę z tego, że 
generałowie i pułkownicy nie zastąpią 
w życiu gospodarczem państwa zawo- 
dowych ekonomistów),.gdyby nie to, że 
obniżono robotnikom płacę oj 20 proc, 
ale „Tesp“ ceny produkcji nie obniżył 
choćby w stosunku do obniżenia płac 
robotniczych. 

Jeżeli panowie z „Tespu” chcą na- 
prawdę oszczędzać, to niech zaczną od 
siebie, Niech pe z jakimś progra- 


mem; niech nie budują budynków z be 
tonowemi podłogami, by później betony 
te wyrzucać, a wstawiać inne pogłogi; 
niech nie przerabiają ciągle mieszkań 
dla każdego nowoprzybyłego dyrektora, 
bo to kosztuje dużo tysięcy. 

I niech nie usiłują wykorzystywać dla 
siebie „dobrego momentu”, Robotnik w 
„Tespie” jest cierpliwy i żywi nadzie- 
ję, że i dła niego przyjdzie „dobry mo- 
ment", a wówczas przypomni różne Sży. 
kany, jak np. fakt, że na polecenie sta- 
rosty redukuje się tych robotników, 
którzy politycznie nie należą do BB, 

Smutny to jest objaw, panowie, że po 
„zwycięstwie“ BB. starosta decyduje, 
kogo ma się przyjąć dó pracy, a kogo 
wydalić, Ale do czasu dzban wodę nosi.. 

Górnik, 


ŁÓDŹ 


WŚRÓD PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 


Łódzki Okręg Związku Pracowników 


Komunalnych i Inst, Użyt. Publicznej 
uchwalił rezolucję, w której, po obszer- 
nem omówieniu obecnej sytuacji i ata- 
ków reakcji na prawa robotnicze; stwier- 
dza: o 
` „Klasa pracująca musi obudzić drze- 
miące w sobie potężne siły, skupić je 
w wielkich organizacjach zawodo- 
wych i rozpocząć solidarną walkę o 
byt i lepsze jutro, o zmianę obecne- 
go, zgniłego ustroju gospodarczego na 


nowy, lepszy ustrój — społecznego 
władania środkami produkcjij 

W szeregach świadomej, zorganizo. 
wanej klasy pracującej, nie może za- 
braknąć pracowników miejskich i in- 
stytucji użyteczności publicznej. Da 
walki tej wzywa Zarząd Okręgu w Ło, 
dzi ogół członków Związku Pracowni- 
ków Komunalnych i Instytucji Uży- 
teczności Publicznej,  zorganizowa- 
mych na terenie okręgu łódzkiego — 
i tych wszystkich pracowników, któ» 
rzy stoją jeszcze-poza Związkiem”, 


„ROBOTNIK* niedziela, 4 stycznia 1931 


TEATR | MUZYKA KRONIKA STOŁECZNA 


Dziś w tentruch miejskich 
Wielki 

o g. 8 „Orfeusz w piekle" 
Narodowy 

o g. 8 „Pan Geldhab“ i „Nikt mnie 


nie zna”. 
o g. 3.30 „Młody las" 
Nowy 
o g. 8 „Nowa umowa małżeńska“ 
Letni 
o g.8 „Pani ministrowa” 
o g. 4 „Nie rzucaj mnie madame“ 


TEATR „ATENEUM", Czerwonego Krzy- 
ża 20, Teatr „Ateneum' pod dyrekcją Ste- 
iana Jaracza gra dziś „Ulicę' Rice'a. 

TEATR WIELKI Daje dziś wieczór oraz 
w poniedziałek wieczór jako w wigilję świę- 
ta Trzech Króli Offenbachowski „Orfeusz w, 
piekle", We wtorek, jako w dzień święta 
Trzech Króli, dane będą dwa przedstawie- 
nia: o godz. 3 popoł. grany będzie popular- 
ny balet „Pan Twardowski”, wieczorem zaś 
„Orfeusz w piekle"! 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Fre- 
dry „Pan Geldhab' oraz „Nikt mnie nie zna", 

O godz. 3 popoł. po cenach  zniżonych 
głośna sztuka J .A, Hertza „Młody las". 

TEATR NOWY. Dziś komedja B. Shawa 
„Nowa umowa małżeńska”. 

TEATR LETNI. Dziś komedja Ad. Grzy- 
mały-Siedleckiego „Pani ministrowa”'.. a 

O 4 popoł. po cenach zniżonych odegrana 
będzie komedja St Kiedrzyńskiego „Nie rzu- 
caj mnie, madame”. 

TEATR POLSKI, Codziennie 
ministerjalny '. 

O godz. 3.30 popoł. po cenach zniżonych 
pe raz 76-y „Przygody dzielnego wojaka 
Szwejka”. 

TEATR MAŁY. Dziś i 
„Lekkomyślna siostra”; 

O godz. 4 popoł. po cenach zniżonych 
„Lekarz bezdomny” Antoniego Słonimskie- 
g 


„Romans 


dni następnych 


o. 
TEATR „QUI PRO QUO". Dziś rewia p.t. 
„Myszy bez kota”. i 

TEATR „MORSKIE OKO”, Jasna 3. Co- 
dziennie rewja „Złote Szaleństwo”. 

OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow- 
ska 73), Dziś „Rozwódka”, 

TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Dziś re- 
wja „Pieniądze dla wszystkich”. 

TEATR „NOWY ANANAS”, Marszałkow- 
ska 114, Dziś rewja karnawałowa p. t, „Za- 
wiany karnawał”. 

TEATR „MIGNON'. Codziennie „Nowo- 
roczny przekładaniec". 

WIECZÓR ARYJ I DUETÓW OPERO- 
WYCH WŁOSKICH ARTYSTÓW W KON- 
SERWATORJUM, We wtorek 6 b. m, w 
sali Konserwatorjum wieczór aryj i duetów 
operowych, Bilety sprzedaje filja kasy T. 
Miejskich Marszałkowska 98 róg. Al. Jero- 
zolimskich (Orbis), skład nut F, Grąbczew- 
ski oraz „lcar” w hotelu Europejskim. 

V KONCERT POPULARNY NA PRA- 
DZE. W niedzielę dn. 4 stycznia o godz. 
12.15 w sali kina „Praga“ odbędzie się V 
Koncert Popularny Orkiestry Repr. Pol. 
Państw. pod dyr. A, Sielskiego. 

PRZEDSTAWIENIE JASEŁKOWE DLA 
DZIECI W KONSERWATORJUM. W nie- 
dzielę dnia 4 stycznia o godz. 12-ej w poł. 
i 4-ej popoł. odbędą się w sali Konserwa- 
torjum dwa przedstawienia jasełkowe dla 
dzieci. Bilety od 1 zł, sprzedaje kasa Kon- 
serwatorjum. 

TEATR „JASKÓŁKA” w kinie Capitol. 
Marszałkowska 125, Dziś o godz, 12.15 w 
południe po raz pierwszy program świąte- 
czny „Wesoło śpiewajmy” z muzyką, śpie- 
wem i tańcami, 

WIDOWISKA JASEŁKOWE W „MOR- 
SKIEM OKU”. We wtorek 6 stycznia o g. 


12-ej w południe i o 4-ej popoł, odbędą się 
w teatrze „Morskie Oko (Jasna 3) dwa wi- 
dowiska obrazka scenicznego z nowemi in- 
termedjami Ewy Szelburg - Zarembiny p. t. 
„Lulajże Jezuniu”, Reżyserję objęła znana 
artystka teatru „Ateneum” p. Helena Bu- 
czyńska, 


znane od 1602 roku, | 
Regulują żołądek, od re. f 
umatyzmu, cierpień wątroby, nad- f 
miernej otyłości, artretyzmu, ude- 
rzeń krwi do głowy, wśmierzają ho- | 
moroldy, czyszczą i przy skłon= | 


krew 
nośńciach do obstrukcji są ym || 
beach Balm h | 


Karczewski -Tuszyński, | 
Warszawa, Trębacka 4, j 
Żądać w aptekach t składach 
z „ZAKONNIKIEM" A 
Szlachetne turkoty harceń- 


skie śpiewające w dzień > 


rzy świetle z hodowli n d 4 
dwoma dyplomami eiva aiko ini 
dwoma medalami złotymi i dwo- 
ma srebrnymi w sześciu latach 
hodowli—poleca: samczyki a 20 do 

zł, wystawowe í nauczyciele 60 zł.; 
w W wgiczki 5 do 10 zł. BGŻ 

Amatorska Hodowla Kanarków 
STEFOWII BORECKIEJ we Włodawie 


| Na odpowiedź znaczek pocztowy. 
p OZZIE WAGOWE KEN AEO otych 


Kanarki 


FUNDUSZ BEZROBOCIA W STYCZNIU. 


Z uwagi na obecny stan bezrobocia przy- 
znawany co miesiąc przez ministerjum pra- 
cy i opieki społecznej fundusz dodatkowy 
na akcję pomocy bezrobotnym ma być w 
bieżącym miesiącu powiększony. 


KONIECZNOŚĆ LIKWIDACJI PRZED- 
SIĘBIORSTW SAMOCHODOWYCH. 
Nawał świadczeń fiskalnych wraz z nad- 
chodzącym rokiem 1931 a mianowicie: reje- 
stracja samochodów, podatek obrotowy, do- 
chodowy, wykupienie patentu, wszystko to 
tak przeciąża finansowo niektóre przedsię- 
biorstwa samochodowe, iż są zmuszone do 
natychmiastowej likwidacji swoich intere- 

sów, 


ASFALTOWANIE WIADUKTU, 


Asfaltowanie wiaduktu Poniatowskiego 
rozpoczęte w roku 1930 podyktowane jest 
nietylko względami estetyki, ale i wygody. 
Okazuje się, że kostka drzewna „jako mater- 
jał przepuszczalny nie nadaje się na pokry- 
wanie nią jezdni wiaduktu, gdyż przenika- 
jąca woda deszczowa działa niszcząco na 
żelazny podkład nawierzchni. 


Pozatem  asfaltowanie wiaduktu należy 


dc programu urządzenia przyszłej wystawy. 
Istnieje zamiar, o ile zezwolą na to środ- 
ki budżetowe, dokończyć asfaltowania wia- 
duktu w roku obecnym, 


NUMERACJA DOMÓW I MIESZKAŃ. 


P. komisarz rządu ra, Warszawy, podpisał 
rozporządzenie w sprawie numeracji domów 
i mieszkań. W myśl tego rozporządzenia, 
wszystkie nieruchomości (domy) na terenie 
m. stoł. Warszawy, winny być zaopatrzone 
we właściwe numery: policyjny i hipotecz- 
ny, umieszczone w sposób widoczny i trwa- 
ły przy wejściu od strony zewnętrznej do- 
mu. 

Wszelkie lokale -oddzielne na każdej po- 
sesji, winny być zaopatrzone w kolejny nu- 
mer, w sposób widoczny i trwały, za pomo- 
cą tabliczki metalowej z czarnym numerem 
na białem tle. Wykaz numerów lokali wi- 
nien być umieszczony nad wejściem, prowa- 
dzącem do danej grupy lokali i oznaczać 
ściśle, do jakich lokali to wejście służy. 


ATA A A | a s dłoni 


Czytajcie „Pobudke”, 


KRWAWA WALKA KIEROWCY Z RABUSIAMI 


Stanisław Zewczak, współwłaściciel tak- | 
sówki Nr. 1075 odwiózł wczoraj wieczorem 
właściciela sklepu spożywczego Rozentala, 
do mieszkani. we wsi Gać, obok radjostacji 
(za Powązkami). Gdy kierowca zawrócił na- 
stępnie w stronę Warszawy i przejechał kil- 
kanaście metrów, nagle jakiś mężczyzna do- 
pędził auto i zawisł na otwartych drzwicz- 
kach „Obawiając się wypadku, Z. przystanął, 
poczem nieznajomy wraz Z drugim wsiedli 
do taksówki, po'ecając jechać do Warszawy 
na ul. Nowolipki 92. Kiedy znaleziono się 
obok cmentarza wojskowego na Powązkach, 
pasażerowie kazali skręcić ul. Sybilli twier- 
dząc, że chcą wstąpić do ciotki. Po przeje- 
chaniu paruset metrów, znów kazali skręcić 
w ul, Głogowską w Czarnym Dworze, lecz 
kierowca nie chciał się na to zgodzić, Wów= 
czas jadący wysiedli, zapytując ile się na- 
leży. Po otrzymaniu odpowiedzi, jeden z go- 
ści rzekł do drugiego: „Zapłać mu tam!" Po 
tych słowach obaj zaczęli obrzucać obelga- 
mi kierowcę, który zorjentowawszy się w 
sytuacji, prosił ich, by go nie krzywdzili, 
Wtedy jeden z rabusiów dobył noża i za- 
mierzył się, chcąc ugodzić w klatkę piersio- | 


wą Zewczaka, ten jednak zasłonił się lewą 
ręką, którą dłoń opryszka obsunęła się i 
nóż uderzył Z, w lewe biodro. Ranny będąc 
dobrze zbudowany, odepchnął napastnika, 
poczem dobył klucz do przykręcania śrub i 
silnie uderzył w głowę opryszka, który za- 
lał się krwią. Widząc to drugi sprawca ude- 
rzył kierowcę pięścią w głowę oraz zadał 2 
ciosy nożem w poślądek, poczem obaj za- 
częli uciekać, Zewczak pogonił za uciekają- 
cemi kilkadziesiąt kroków, wreszcie dał po- 
kój, będąc ciężko ranny, Cała walka roze- 
grała się pocichu, Z, bowiem obawiał się 
alarmować krzykami, by nie ściągnąć na sie- 
bie ewentualnych wspólników  opryszków. 
Wsiadł więc do taksówki i pojechał do 26 
komis. na ul. Włościańską „meldując o krwa- 
wym napadzie, skąd wydelegowano 3-ch po- 
licjantów i zarządzono pościg za rabusiami, 
lecz nie dał on narazie pożądanego wyniku. 
Jeden z policjantów pojechał z rannym do 
ambulatorjum pogotowia, gdzie lekarz stwier 
dził głęboką ranę cięłą lewego biodra i 2 ra- 
ny kłute lewego pośladka. Po opatrunku 
Z. przewieziono do domu, gdzie pozostał pod 
opieką rodziny. 


POŻAR 


Przy ul. Miodowej 23, na I piętrze, w lo- 
kalu miejskich zakładów graficznych zapa- 
liła się podłoga, dwoje drzwi i framugi. Po- 
gotowie ratuszowego oddziału straży, po wy- 


rąbaniu drzwi, framug i części podłogi, po- 
żar ugasiło. Przyczyna pożaru — wyrzuce- 
nie gorącego popiołu na podłogę w koryta- 
rzu. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO Z GÓRY 


Z powodu odwilży, spadają z dachów ka- 
wałki lodu i zlodowaciałego śniegu. W nie- 
których miejscach, chodniki są zabezpie- 
czone, Przy ul. Dzikiej 21, wskutek nieza- 
bezpieczenia zagrożonego miejsca, z dachu 


Z SANECZEK 


6-letni Zygmunt Godziński (Iwicka 53, 
Sielce), spadł z saneczek i złamał prawe 
udo, Po opatrunku w ambulatorjum pogoto- 


3-piętrowego domu spadł kawał lodu i tra- 
fit w głowę 31-letniego Moszka Luksenbur- 
ga, robotnika (Pawia 24). Rannego opatrzo- 
no w ambulatorjum pogotowia. 


DO SZPITALA 


wia, G. został przewieziony do szpitala przy 
ul, Kopernika, 


W TRYBACH MASZYNY 


W fabryce przy ul. Stawki 79, robotnik, 
46-letni Jan Balcerzak Włościańska 37, w 
czasie pracy, doznał zmiażdżenia w trybach 


maszyny palca lewej ręki. Nieszczęśliwego 
opatrzył na miejscu lekarz pogotowia 


pa rrr SS OANE OSSEE EOY ORBEA EZ AH A EPOCE 
ZE SPORTU 


KALENDARZYK IMPREZ DZISIEJSZYCH 


W niedzielę odbędą się imprezy następu- 
jące: 

Colosseum godz. 2 mecz bokserski Brno— 
Warszawa. Walczyć będą pary następujące: 
Gromada — Pasturczak, Menschik — Goss, 
Kosina — Anders, Neubauer — Birenzweig, 
Stockol — Karpiński, Skrivanek — Seydel, 
Ostrużniak — Mizerski, Ambroż — Finn. 

Ośrodek w. f. godz. 10 mecz koszykówki 
i Makabi — Strzelec. 

Boisko Legji godz. 12 mecz hokejowy Le- 
gja II — Skra. 

Boisko Skry godz. 10,15 mecz hokejowy 
Marymont — Orlę. 

Boisko AZS (Nowowiejska 54) godz. 10.15 
mecz hokejowy AZS II — Polonia II, godz. 
11,10 mecz hokejowy Warszawianka—ZASS. 

Pływalnia Kasy Chorych godz. 17,15 za- 
wody pływackie AZS-u. W programie start 
Bocheńskiego na 100 mtr. Mecz Bocheńskie- 


go ze sztafetą 2 x 100 mtr. Makowski — Ma- 
tysiak oraz szereg innych biegów. 

Cyrk godz. 21,30, Czwarty dzień turnieju 
zapaśniczego. 

PIŁKARZE POLONJI grają w Gdańsku z 
Gedanią. 

W KRYNICY czwarty dzień (przedostat- 
ni) turnieju międzynarodowego w hokeju. 
Giają: Wiener EV — team A., BKE Buda- 
peszt — Troppauer EV i team B — team C, 

W ZAKOPANEM drużynowy konkurs 
skoków narciarskich na Krokwi, 

We LWOWIE, POZNANIU I KRAKOWIE 
mecze hokejowe, 

NA ŚLĄSKU mecze piłkarskie, 

W PRZEMYŚLU drużyny gier sporto- 
wych warszawskiej Polonii grają z druży- 
nami przemyskiemi, 

W ZAKOPANEM początek trzydniowych 
pokazów łyżwiarskich międzynarodowych. 


SUKCES HOKEISTÓW CZESKICH 


W Davos finał o puhar Sprenglera zdo- | 
była drużyna LTC Prago, bijąc Davos HC 


4:0, 


LEGJA KOMB. — MARYMONT 3:1 


W meczu hokejowym Legja pokonała 
Marymont 3:1 (1:0, 0:0, 2:1), Legja wystą- 
piła w rezerwowym składzie, przyczem bram- 


A 


= 


ki zdobyli Zajączkowski 2 i Przeździecki, a 


dla Marymontu — Głowacki. 
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RAN AOE TEA 


Bno „Światowiec 


Marszałk, 111 Pocz. 4. 6, 8 i 10 
WIELKI FILM DŹWIĘKOWY 


w, 


r 


Reżyserja: Ernest Lubitsch. 


W roli gł: Jeanette Mac Donald 


Riviste: MIEJSKI 
Foe wy dg Hipoteczna 8 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 
Dla młodzieży dozwolony 


„WIĘCEJ GAZU” 


Anita Page, William Haines, Slim. 
Nadprogram: „Mała Ksantypa'. 
ouan 


Kino dźwiękowe 


ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15 
Dziś PREMJERA! 


IWAN PETROWICZ 


w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 


„Aról Paryża" 


Nad program: Najnowszy „FLEISCHER“ oraz 
aktualności dźwiękowe. 
KINO- 


tak KOMETA fel, 483 43 
„Z dymem pożarów 


Wspaniały dramat historyczny 

Na scenie występy artystów: Nina Bie- 
licz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka oraz 
Girls baletu K, Ostrowskiego, 


Chłodna 
Tel. 48-51 


KINO 


„JEDEN ZŁOTY" 


Karowa 18, obok hotelu Bristoł, 
wyświetla 


„Kropka nad i" 


oraz 


„fMaruzela życia“ 


Razem 20 aktów. 
TOTAA AOTEA T ORATS 
Najwytworniejsze Dźwiękowe Kino Stolicy 
> > Nowy - Swiat Nr. 43, 

Majestic "oe 5 

w niedziele i święta pocz. 3, 

Majweselszy program świąteczn, 
WIELKI FILM NIE MY 
Najwięksi ulubieńcy starych i młodych 


"PAT i PATACHON 
rozśmieszają nawct gazy Frójnwig Moy 


swoją ostatnią kreacją, jako 
Nad program: Dźwiękowa baśń wigilijna 
Ceny biletów od zł. 1.50. 
Dia młodzieży dozwolony. 


Kino dźwiękowe $ w | T Wolska 14 


Dziś i dni następnych 


Tarzan—władca dżungli 


w najnowszej 2 ser. prod. dźwięk. r. 1931/32 
Wyświetlamy razem— Całość 


W rolach głównych Natalja Kingston 
oraz olbrzym Frank Merill. 


Oryginalne ryki zwierząt w puszczy. 
Zaznaczamy, iż film powyższy niema nic 


wspólnego ze starą produkcją p. t. „Tarcan, 


| 
| 


Str. 7 ME 


Początek 
o g 4ej 


u. COLOSSEUM 
BUSTER KEATON 


śpiewa, tańczy i rozsmiesza do łez w naj- 
nowszej przebojowej komedji 


„IMPRESARJO" 


Mała Sala pocz. o godz, 12. 
„Jego Królewska Mość DOUGLAS 1," 


Dla młodzieży dozwolone, Ceny zł. 1 i 1.50 
EET PARZE OCR OZN ZECA 


POLA NEGRI PALACE 


PI, Teatralny Pocz. o 4,15, ost, 10. 


Przepiękne melodyjne arcydzieło 
śpiewno-dźwiękowe p. t. 


| „Czar Meksykanki" 


Wspaniała wystawa, Emocjonująca akcja 


Niebywały nadprogram 
Aparatura Western Electric, 


KAT AA RAKA 
Bu, baane 


Pierwszy polski dźwiękowy film morski 
Dla dorosłych i młodzieży 


„WIATR OD MORZA” 


| W rolach głównych: Marja Malicka, Adam Bro- 
dzisz, Eug. Bodo, Kaz. Junosza-Stępawski, Adolf 
Dymsza, Irena Gawęcka 


Nadprogram: Koncert orkiestry symfonicznej 
kina Filharmonja z udziałem wielkich organów 


Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„PĘCZA” 


Przejazd 9 Pocz. 6, 8 i 10. 


Rewia Hollywoodi 


HANKA ORDONÓWNA, BUSTER KEATON, 
KAROL HANUSZ, JOHN GILBERT i inni. 


Aparatura Western Electric 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Dziś i dni następnych 


„Podwójne życie“ 


W rolach głównych POLA NEGRI. 


NA SCENIE; 

„Wiwat Karnawał“ z udziałem całego 
zespołu pod kier. I. Truszkowskiego i ulu- 
bienicy publiczności Janiny Winiarskiej. 
Tańce i ewolucje układu Melerwila. 
Początek o godz. 5 pp. 


RUTOES 
Dz UCIECHA 5% eio 


Dziś wielki film dźwiękowo-śpiewny 


-_ POD DACHAMI 
PARYŻA 
z POLĄ ILLERY 


w roli głównej 


Kino „WISŁA“ 


NA EKRANIE: 


„Czerwony Błazen” 


reżyserja H, Szaro 
w roli głównej: NORA NEY i BODO 
NA SCENIE: Rewja artystyczna 
Uwaga: Każda 30-ta osoba otrzymuje premię. 
Ceny od 1 zł. 


OFBW LIPKI na 
KINO 


CASINO niy - Świat 50 


Pocz. o g. 4,6, 8, 10 


WIELKI POLSKI DZWIĘKOWY 
FILM MORSKI 


wg, arc. St. Żeromskiego p. t. 


„Wiatr od morza” 


W rolach gł; Marja Malicka, Adam Bro 
dzisz, Kaz. Junosza-Stępowski, Eug. Bodo 
* Aparatura dźwiękowa „Western Electric" 


Tamka Nr. 34 
vis a vis Cyrku 


Początek g. 4 pp. 


na głośnik, otrzyma każdy, 


za kwotę zł. 190.— 


DWULAMPOWY 


WSZYSTKICH 


 Dwójkę, idealny odbiornik stacyj lofmlnych 
kto nabędzie 
dwie lampy, głośnik, transformator PHILIPSA 


Doskonały odbiornik 
z $ 
doskonałym głośnikiem 


Prospekty na żądanie gratis wysyła firma ; 


ADAM KLIMKIEWICZ 


Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskiej. Tel. 653-27 


* FOTOGRAFJE 
w 15 5.50” ml- 


APARAT poriv” Mi- 
nt 


wykonyw a 
kład Fotograficz- 
ny „LEONAR*, No- 
| wy-Świat 21. 

LIENE EEA WERS A AAA 
|gotrzebna szwaczka 
p do luksusowej bie- 
lizny. Brodt, Nalewki 
|24—%6a. A 8 


ZA | jadran 


ty dla niezamoż- 
ARM O|»=« 


DLA 


nych Szkoła Samocho 


| skiego. 
Sova pinion na 7 
rE RTA 


/ Warszawa: 


MEBLE pwarantowa- 


Ine. Patefony. Raty we- 
|dług budżetu kupujące- 
go. Proszę sprawdzić. 


rf 25, druga brama à 


PREZERWATY - 
WY gwarantowanej 


dobroci, abso- 
lutnie pewne, idealni< 
cienkie. „Flammarion'”+ 
Marszałkowska 96 


Z tajemnic życia lud zkiego 


Czy można odmłodzić starzejący się organizm ludzki? 


Niema chyba na świecie człowie- 
ka, któryby nie pragną! zdrowia i 
długiego życia dla siebie i swych 
najbliższych. Dziesięć lat mija od 
czasu, gdy po świecie rczeszła się 
wieść jakoby życie ludzkie udało się 
przedłużać dzięki pewnym  zabie- 


PEE dó ata ika dam mda dawca chazka ać 


gom, powodującym odmłcdzenie sta- 
rzejącego się organizmu. Poznanie 
tajemnicy życia było od wieków jed- 
nem z najponętniejszych zagadnień 
ludzkości. Tajemnica ta ¿wracała ku 
sobie umysły najtęższe, a o rozwia- 
nie jej mroków kusili się zarówno fi- 


EAPN Oae 


|JAK OBCHODZONO NOWY ROK W ROŻNYCH 
PUNKTACH KULI ZIEMSKIEJ 


UROCZYSTOŚC? NOWOROCZNE W JAPONII 


1 


W Japonji Nowy Rok obchodzą szcze- 
Ulicami miast prze- 


W południowej Afryce murzyni ob- | uroczystości są tańce czarodziejskie w 


uroczyście dzień No- 
Kulminacyjnym punktem 


chodzą również 
wego Roku. 


| 


strojach narodowych. Wieczorem ulice 
są iluminowane» 


X 


| specjalnych strojach i maskach. 


CHIŃSKIE UROCZYSTOŚCI NOWOROCZNE NA DALEKIM 
ZACHODZIE 


p 


Bardzo malowniczo wyglądają w 
dzień Nowego Roku ulice chińskiej 
dzielnicy w Los Angelos. „Synowie 
Nieba” urządzają w tym dniu nawet na 


w p wn, o 


WARUKKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 
CENY OGLOSZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia t ( 


obczyźnie liczne uroczystości w-stylu | 


wschodnim. 


nych w Los Angelos. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


` 


Nasza ilustracja wskazuje | 
jeden z chińskich pochodów noworocz- 


abelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłos 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogł 


PAW OZNNZ OWE COTE YTY ZIROSIĄ 
Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI - 


p OOO O O O O O EA 


lozołowie, jak i przyrodnicy, Stała 
się ona również podwaliną wielu re- 
ligji świata. Szukano ukrytych sprę- 
żyn, poruszających te dziwne „ma- 
szynki“ jakiemi są żywe organizmy. 
W czasach starożytnych jak ı w wie- 
kach średnich upatrywana w każdym 
niemal organie swoistego, niemater- 
jalnego „gospodarza", który gospo- 
daruje i rządzi danym organem. W 
czasach nowszych poszukiwano w 
organizmach „siły życiowej", jako 
specjalnego rodzaju energji, kierują- 
cej biegiem spraw organizmu. Dziś 
jeszcze, choć w mocno zmienionej 
formie, pogląd ten jest podtrzymy- 
wany przez niektórych przyrodni- 
ków. Jednakże od roku 1828, kiedy 
to uczony niemiecki Wöhler otrzy- 
mał w sposób sztuczny, w laborator- 
jum, mocznik — produkt znany 
wówczas jedynie jako wytwór orga- 
mizmów, a w ślad po nim stworzo- 
no w ten sposób ponad dwieście ty- 
sięcy związków organicznych, coraz 
to więcej zyskuje w nauce pogląd, że 
p:ocesy zachodzące w organizmie są 
procesami tego samego .zędu, co i 
wszelkie inne procesy chemiczne. 
Myśl o specyficznej „sile życiowej“ 
ustępuje przed nowym poglądem na 
życie. ślad za rozwojem chemii 
organicznej i fizjologicznej. który do- 
konał się w ciągu kilkudziesięciu u- 
biegłych lat, przebudowuje się i nau- 
ka o czynnościach organizmu ludz- 
kiego — fizjologja. Badania zyskują 
nowy kierunek, a organizm ukazuje 
się oczom badacza, jako niezwykle 
skomplikowane, zamknięte w .sobie 
„laboratorjum chemiczne”. Jedne 
organa wytwarzają substancje na po- 
trzeby drugich i wzamian otrzymują 
przetwory na swój określony użytek, 
W każdym organizmie bezustannie 
odbywa się ta wymiana wartości i 
od jej prawidłowego biegt. zależy ży- 
cie tej całości, jaką przedstawia or 
ganizm. 


Wielkim rozgłosem cieszyły się o- 
peracje t. zw. „odmładzania”, zapo- 
czątkowane przez Steinach'a, a póź- 
niej uprawiane przez Woronow'a i 
innych. Cieszyły się wielką sławą 
na obu półkulach. Istota tych od- 
młodzeń to nic innego, jak wyzyska- 
nie tej właściwości, jaką posiada 
każdy organ w stosunku do całości 
organizmu, t. j. służenia innym orga- 
nom.  Spostrzeżono, że gruczoły 
płciowe, obok swych czynności za- 
sadniczych — wytwarzania elemen- 


| tów rozrodczych, produkuią substan- 


cje t. zw. hormony, które wpływają 
na wygląd zewnętrzny osobnikd wa- 
runkując wytwarzania cech zewnę- 
USE EE ESN 
EINSTEIN—PROFESOREM 
UNIWERSYTETU W OXFORDZIE 


Słynny twórca „teorji względności" 
prof. Einstein, jak donosi prasa londyń- 
ska, przyjął propozycję uniwersytetu w 
Oxfordzie objęcia katedry w tamtejszej 
uczelni w roku 1931. Jako warunek po- 
stawiono prof, Einsteinowi, aby na czas 
swoich wykładów przeniósł się z Berli- 
na Oxfordu, 


EAZA WARE A RA WO REZ. 
5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 
80, nekrologi do 60 mm. śr. 
zenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


oszeń Administracja nie odpowiada. 


trznych, właściwych danej płci, jak 
np. głos, zarost i szereg innych, wa- 
runkują również dobre samopoczu: 
cie, podtrzymanie energj: psychicz- 
nej i tężyzny fizycznej. Brak tych 
hormonów przeciwnie, staje się przy- 
czyną depresji, a między innemi i 
starości. Wystarczyło _wszczepić 
starzejącemu się organizmowi gru- 
czoł, jego część, lub nawet tylko za- 
strzyknąć pod skórę wyciąg z gru- 
czołów płciowych młodego osobni- 
ka, niekoniecznie tego samego gatun- 
ku, a już po upływie pewnego cza- 
su widać było poprawę ogólnego sta- 
nu całego organizmu. Zdawało się, 
że ludzkość zdobyła potężną broń 
przeciwko nieubłaganemu procesowi 
starzenia się prowadzącemu w obję- 
cia śmierci, 


Niestety, większość pacjentów, 
poddających się odmłodzeniu już po 
upływie kilkunastu miesięcy nie tyl- 
ko traci wszystkie dobrodziejstwa, 
które dała im operacja, ale w nie- 
prawdopodobnie szybkim tempie sta- 
rzeje się i umiera. To też nie na- 
leży zapominać, że brak hormonów 
płciowych to tylko jedna ż przy- 


ERA NAWE GDZNIAPENOE. 


W ubiegłym tygodniu wybuchł w mia- 
steczku Menemen w Turcji powstanie 
przeciwko rządowi Kemala Paszy. Po- 
wstanie spowodowane zostało przez 
derwisza, który z zieloną chorągwią w 
dłoniach wezwa! ludność do oporu prze- 
ciwko rządowi, Duchownemu, który u- 
siłował uspokoić tłum, odcięto głowę i 
wbito go na dzidę. Żandarmerja inter- 
wenjowała, ale fanatycy zabarykadowa- 
li się w meczecie i otworzyli regular- 
ny ogień karabinowy, podczas którego 


OSTATNIE CHWILE 


Przed śmiercią Jofire'a, do śmiertel- 
pie chorego marszałka przychodzili co- 
| dziennie z wizytami najwybitniejsi mę* 


i żowie stanu Francji, między innymi 


zł. 5.40, zagranicą r 
20, powyżej 
Układ 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


| 
| 


‘ganizm do 


jalna gałąź wiedzy, t. zw. 


czyn starości. Działalność ich głów* 
nie polega na pobudzaniu innych or- 
ganów do pełnienia normalnych 
czynności, Jednak w starzejącym Się 
organiźmie, o organach zmienionych 
patologicznie w określonym kierun- 
ku, hormony płciowe, sztucznie tam 
wprowadzone, pobudzają cały or- 
czynności wzmożonej. 
Pracuje on wtedy pod wpływem nie- 
proporcjonalnie silnego bodźca, to 
też i zużycie organów jest znaczniej- 
sze, w rezultacie ta wtórna starość, 
która potem następuje, przebiega w 
szybkięm tempie. 


* Najważniejszym warunkiem zdro- 
wia, a bodaj i długiego życia, to rów- 
nowaga wszystkich czynności orga- 
nizmu, harmonja we wsplłpracy po- 
szczególnych organów. Warunki, w 
których ta równowaga może być za- 
chowaną, obok fizjologii bada spec- 
higjena. 
Nauka ta, zwłaszcza od czasów zna- 
komitego Pasteur'a, rozwinęła się 
potężnie, a jej zastosowanie w życiu 
społeczeństw ludzkich może być 
miernikiem kultury poszczególnych 
narodów. 


Aaa POT ST FEE „POGOŃ 


DERWISZ Z ZIELONĄ CHORĄGWIĄ PROROKA 
WYWOŁAŁ KRWAWO STŁUMIONY BUNT W MAŁEJ AZJI 


zabito dwóch żandarmów i czterech tu- 
bylców. 

Po przybyciu posiłków wojska rządo- 
we zajęły miasto, przyczem powstańcy 
zostali przez żandarmów wymordowani, 
pozatem żołnierze urządzili krwawą ła- 
Źnię w mieście, mordując wszystkich 
sympatyzujących z rebeljantami. 

Przywódcy rebelji domagali się przy- 
wrócenia szerjatu (muzułmańskiego pra- 
wa cywilnego) i utworzenia państwa 
teokratycznego. 


MARSZAŁKA JOFFRE'A 


przyjechał również odwiedzić chorego 
b. prezydent Francji Millerand, 

Na naszej ilustracji powitanie 
randa przed domem marszałka. 


Mille 


on ENNY A, 


zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
60 mm. gr..30, drobne za wyraz gr. 26 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


układ zwyczajnych == 
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